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Jak Drewicz przyśoćowywał zamachy na pociągi 
Sensacyjne szczegóły zbrodni niesamowitego „„mściciela” 


Sensacja ma krótki żywot... 
Błyśnie,  zelektryzuje  Społe- 
czeństwo, oderwie na moment 
iege umysły od codziennej bez 
nadziejności i ginie, ginie bez- 
powrotnie, Parę dni po epilo- 
gu — za który utarłe się przyj 
mować sprawę sądową i wy- 
rok — opinja publiczna zapo- 
mina o tem, eo jeszcze dzień 
przedtem ekscytowało ją, po- 
grążona w swych powszednich 
troskach i zmartwieniach. 

Są jednak sprawy, których 
nie można zapomnieć... Wezo- 
raj zapadł w sądzie oekręgo- 
wym w Łodzi wyrok, skazują- 
ey Jana Konrada Drewicza — 


człowieka, który poświęcił swa | | 


wiedze i inteligencję, pracę i 
WSZYSTKIE WYSIŁKI DE- 
MONOWI PRZESTĘPSTWA. 

Teraz Drewicz jest odizolo- 
wany ed społeczeństwa, nie gro 
zi z lego strony żadne niebez- 
pieczeństwo, jest umieszkodli- 
wiony.., Władze hezpieczeń- 

stwa, władze prokuratorskie i 
sądowe skończyły swą pracę... 
Koniec? Nie! Pe stokrcć nie! 

Trzeba głębiej wniknąć w 
istotę sprawy, a wtedy doj- 
dzie się do wyników rewelacyj 
nych. Materjal, zebrany przez 
władze śledcze, pozwolił proku 
raturze zredagować akt oskar- 
żenia przeciwko  Drewiezowi, 
dał podstawy do wyroku ska- 
zującego za przygotowanie za- 
machów na pociagi. Udowod- 
niono mū to, sam się zresztą 

przyznał. Odpokutuje to 8- 
letnim pobytem w murach wię 
zienia! 

ALE TO JESZCZE NIE 
WSZYSTKO! 


Sfraszliwa zemsfa 


Co kierowało ręką zbrodnia- 
rza? Jakie były pobudki stra- 
szliwych czynów? Przewód są- 
dowy ustalił, opierająe się na 
wyjaśnieniach Drewicza, że by 
ła to zemsta na społeczeństwie. 
Zemsta straszliwa, przerażają- 
EDan 

Schwytany na gorącym m- 
ezynku rozkręcania szyn—Dre- 
wiecz — ze spokojem i pewno- 
ścią siebie, opowiedział z deta- 
lami, jak organizował swą pra 
cę, w jaki sposób sysłemałycz- 
nie przygotowywał katastrofę 
i zgubę setek istnień ludzkich. 
Czytając teraz te zeznania, 
wgłłebiająe się w jego szezego- 


wał Drewicz i wykręcH| 30 śrub. Jak widać, w tem miejscu tor 
nasypie 1 gdyby nie czujność dróżnika Gołębiowskiego, który w porę zatnzymał pociąg, na- 
stapiłaby groźna w skutkach katastrofa. 


sedna sprawy i kieruje się w] Drewiez postanowił spowodo- podręczniki techniczne, rezmy 


strong tych, którzy 
UDAREMNILI POTWORNĄ 
ZBRODNIĘ. 


Demon zniszezenia 


Dochodzenie przeciwko Dre- 
wiezowi prowadzi; naczelnik 
urzędu śledczego p. inspektor 
Nosek z podległym mu apara- 
tem Śledczym. Teraz dopiero, 
gdy pozytywne rezultaty ich 
pracy uwolniły społeczeństwo 
od straszliwego wroga, kiedy 
ich nadłudzkie wysiłki pozwo- 
fiły ująć i zamknąć Drewicza 
w więzieniu, można ocenić ca- 
łe 

NIEBEZPIECZEŃSTWO, 


jakie grozilo każdemu z nas w 
każdej chwfli. 

Jan Drewiez mściłł się na 
społeczeństwie? 


Opowiada o tem sam w 
swych zeznaniach, W końcu 
litego i początkach marca b. 
r. pod wpływem niepowodzeń 
materjalnych i grożącej nędzy. 
uie mogąc odzyskać pożyczo- 
nych wydrwigroszom pienię- 
dzy, Drewiez postanowił popeł- 
wié samobójstwo. Przedtem łe- 
dnak demon złą modszepnął 
mu myśl  pomszczenia jego 
krzywdy. Jak to zrobić? Jak 


wać 

WYKOLEJENIE POCIĄGU. 
Ta straszna myśl utkwiła mu 
w mtózgu, ona jedna utrzymy- 


ślał nad racjonalniejszym, niż 
wymyślone dotąd, sposobem 
wykolejenia pociagu. 


wała go przy życiu. Począł pra- Koszmarny notafnik 


cować. Systematycznie, ekono- 
miczne, celowo, ani na chwilę 
nie przestająe myśleć © „ze- 
mście*, 


Jan Konrad Drewicz vel Dre- 
witz — łódzki Matuszka. 
6 marca r. b. ruszył Drewicz 


po raz pierwszy do „pracy“. 
Przedtem spędzał długie godzi- 


Tor kolejowy między stacją Łódź - Kaliska, a Zgierzem pod Żabieńcem, gdzie epero- 
ułożony jest na wysokim 


ny na spacerach wzdłuż torów 
na różnych odcinkach, wybie- 
rając odpowiednie miejsce, 

STUDJUJĄC ROZKŁADY JAZ 


zadokumentować wobce wszy-| DY, SZYBKOŚĆ PRZEJEŻ- 
stkich swą nierhęć do życia DŻAJĄCYCH POCIĄGÓW. 


iy, mimowoli myśl odbiega od nienawiść do świata? 


pzytywał książki, 


W swym notatniku, z któ- 
rym się nie rozstawał, szkico- 
wał tory, przekroje szyn różne 
go gatunku. 

Znaleziono tam zap'ski tre- 
ści następującej: 

D. — są to dziury w leżą- 

cej drugiej szynie odległe 5 

— 20 cm. od końca Szyny. 

Zbadać, czy słupki ż. lane z. 

3 M, nadają się do wy-kol. 

11. I. Obw. 1—/2 em. 
2—105 cm. 
385 em. 


brzmi 


nn 

m» 

Jeszcze ciekawiej 

treść drugiej notatki, pisanej 

specjalnymi skrótami, a po- 

święconej sposobom wykoleja- 
nia pociągów. 

Wyko - jenis. 2 sposoby 

1) Wykręcić śruby przy 
sz-ach 4 Szt. druga łata. skrę 
eić 4 łaty czterema śrubami 
i podłożyć przy 1-ej.. blach 

2) wyborować 6 dziur (2 
plus 30) w pedkł. założyć w 
nie kawał żelaza.  Po-żyć 
przed niemi 2 blok. ke-nowe 
wewnątrz Sz-n. 

? 3) podłożyć dwa mocne 
naboje meli-towe pod zapal- 
nik przez iskre lub uderze- 
Po tem znajdujemy zapiski 

o warunkach atmosferycznych, 


sarzyjałjących wykoleientu: 


* Noe wiosenna (jesienna), zł 
mowa pochmurna, bez księ: 
życa, najlepiej z deszczem 
łub śniegiem (z wiatrem) 
Notatki te sa przejrzyste Í 
nietrudno jest odczytać, Litera 
D (w pierwszej zapisce) odno: 
si się do planu, zamieszczone 
go na następnej kartce notatni 
ka Drewieza, Skrót „ż.lane* 0- 
znaczać ma żelazo lanc 
„wy-kol* oznacza „wykoleje 
nie“, a cyfrą 3 i litera M odpe 
w'adają punktom planu. 


Następne cyfry — są ło w: 
miary, dokonane 11 DI (1: 
marca) bardzo  precyzyjni 
przy pomocy €eyrkla i miarki 
jaką zę sobą zabierał Drew.cz. 
udając się na „inspekcję* to- 
ru. 

Drugą zapiska. fest. jeszcze 
łatwiejsza do ©odcyfrowaniu. 
Treść jej brzmi nastepniwo: 
WYKOLEJENIE — 2 SPO- 
SOBY 

1) wykręcić śruby przy 
szynach (4 sztuki), drugą ta 
two skręcić, w następnych 
czterech wykręcić po cztorv 
Śruby i przy pierwszej podľ% 
żyć blachę, 

2) wyborować sześć dziur 
wielkości 30 mm. na 2 mm, 
w podkładach, założyć w nie 
kawał żelaza, położyć przed 
niemi dwa bloki betonowe 
wewnątrz szyn. 

3) położyć dwa mocne na- 
keje wybuchowe pod zapal- 
nik iskrowy lub uderzenio- 
wy. 

Ostatni sposób zaopatrzył 
Drewicz w znak zapytania — 
naiprawdopodobniej —- nic był 
go pewien. 


Sąs'ednie kartki notatnika 
zajmuje 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄ- 


GÓW 
osobowych i towarowych, zapi 
ski o ieh szybkości na różnych 
odcinkach, oraz sposoby fabr 
kowania bomby. ,„ 

Inna kartka, znaleziona w 
notatniku Drewicza, zawiera « 
pis niezbędnych dla wywołzn2 
katastrofy narzędzi: 


1) messel 2) duży nóż 3) 
m. nóż 4) latarka 5) benzy- 
na 6) nafta 7) zapałki 8) za- 
palniczka - wiatrówka 9) śru 
bokret duży 10) gałgan da 
Szyb --) latarka elektryczna 
12) pakuły 13) knot special- 
ny 14) klucze 15) obeęzi da 
drutu 16) Dwirn - nadel . 
stecknadel - sicherbe i tgna- 
del 17) Fernrohr. 


(Dokończenie na str. 44 


Rewolucja 
W 


gospodarcza 


Zainteresowania Stanów Zjedno- 
czonych skupiają się całkowicie 
dookola problemów wewnętrznych 
i w tej dziedzinie w sposób dla 
europejczyków zupełnie niezrozu- 
miały zachodzą zjawiska wprost 
iewelacyjne. Gospodarstwo Stanów 
Zjedn. podporządkowane zostało w 
zupełności dyktaturze Roosevelta. 
W całej historji Ameryki nie było 
jeszcze nigdy ani takiego okresu 
dziejowego, ani tak silnej indywi- 
«lualności, któraby _ dzierżyła w 
swych rękach tak skoncentrowaną 
j bezwzględną władzę, jaką posia- 
da obecny prezydent. 

Podstawą nowego Systemu go- 
spodarki amerykańskiej jest usta- 
wą o odbudowie przemysłu t. zw. 
„Industrial Recovery Det.”, której 
Gkres działania ustałono na dwa 
lata. Głównym celem ustawy jest 
likwidacja bezrobocia ł zwiększenie 
siły nabywczej ludności. Naczelną 
wytyczną jest konsolidacja działal 
ności gospodarczej poszczególnych 
dziedzin życia, Każda gałęź prze- 
mysłu otrzymać ma za pośrenietwem 
centralnych organizacji szereg wy 
tycznych dła działalności i zarzą- 
dzeń, regulujących prace poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. Zarządze- 
nia te wchodzą w życie po zatwier- 
dzeniu ich przez prezydenta. Pięć 
głównych tez ustalono jako nie- 
zbędne, zanim „kodeks działalno- 
ści” każdej grupy przemysłowej 
zostanie przedstawiony  Ro0osevel- 
towi i zacznie obowiązywać, Tezy 
te brzmią: 


1) Każda grupa, która przedsta- 
wia wytyczne działąrowci do za- 
twierdzenia władz rządowych, mu- 
si reprezentować  p$zeważającą 
większość firm danej branży. 2) 
Grupa ta musi bez wszelkich ogra- 
niczeń przyjmować do swego gro 
na wszystkie firmy jako członków, 
reprezentujących tę dziedzinę. 3) 
Wytyczne działalności muszą być 
uzgodnione z interesami robotni- 
ków i konsumentów z punktu wi- 
dzenia konkttrencji rynkowej. 4) 
Konsolidacja organizacyjna nie mo 
że być równoznaczna ze swego To- 
dzaju monopolem w danej gałęzi 
produkcji. 5) Drobne przedsiębio: - 
stwa nie mogą być majoryzowane, 
a interesy ich w ogólnej strukturze 
gospodarczej musza być całkowi- 


cie uwzględniane, 


Rząd domaga się ustalenia ma- 
ksymalnego czasu pracy, nieprze- 
kraczającego 40 godzin tygodnio- 
wo Oraz płac minimalnych, których 
wysokość musi być uzgodniona 
przez robotników i pracodawców. 
Ustalenie wytycznych dła każdej 
dziedziny życia gospodarczego po- 
zostawiono całkowicie inicjatywie 
poszczególnych grup. Z chwilą, gdy 
kodeks działalności zatwierdzony 
zostanie przez prezydenta, wszyst- 
kie jego przepisy staja się natych- 
miast obowiązujące dla przełlsięp 
biorstw wchodzących w skład da- 
nej grupy. Przedsiębiorstwa, które 
nie będą się stosować do przepi- 
sów kodeksu lub konkurować z n- 
nemi przedsiębiorstwami danej bran 
ży w sposób nielojalny, pociąga- 
ne będą do surowej odpowiedzialno 
ści. Ustawa przewiduje tutaj wyso 
kie grzywny pieniężne oraz kary 
wiezienia, O ile dana gałąź przemy- 
mysłu nie zechce sama ustalić wy- 
tycznych działalności gospodarczej 
reprezentowanych przez nią przed- 
siębiorstw, prezydent Roosevelt za 
dekretuje te normy na podstawie 
własnej inicjatywy. Normy te obo- 
wiązują zupelnie tak Samo, jak 
przepisy opracowane ` przez stery 
gospodarcze na podstawie ich wła- 
snej inicjatywy. 

Współpraca rządu i gospodarki 
prywatnej w tej formie ustalona 
została na okres 2 łat. Inicjatywie 
prezydenta przyznano jednak pra- 
wo wcześniejszego skasowania 
wszystkich tych zarządzeń, stano- 
wiących dla życia gospodarczego 
Ameryki prawdziwy przewrót, © 
ileby w międzyczasie nastąpiła wy 
daina poprawa gospodarcza, Dyk- 
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Mr. 183 


NOWI PANOWIE 


$Suiweśki mastępców Hugenberga 


nictwa Prus wschodnich. Wal- 
ter Darrć przyłączył sie do rit- 
socjalistyczne 


dla | przywraca chłopstwu Średnio- 
wieczne przywileje. 
Hitler 


Nowy minister Rzeszy 
rolnych i wyżywienia 
Walier Darrć odbiera teraz 79%- 


spraw 
narodowo 


chciał początkowo Chu 


płałę za to, że mianować  Darrego pruskim | 80 i szybko stał się 
wyratował ongiś Hitlera z przy | ministrem rolnictwa. Jednakże| rzeczoznawca partfi w spra- 


wach rolnych | rasowych. 
Darrć jest aułorem licznych 


krej sytuacji nolitycznej. 
Partja narodowo - socjalisty 


gdv Hugenberg się temu sprze 
ciwił i sam pretendował do he 


czna została założona iako par| go slanowiska. musał Daerć| ksiażek i broszur treści rolni- 
tia robotnicza. a ponieważ pro-| uzbroić sie w cierpliwość. Do-|<zej i rasowej. 

gram jej był „niezm'enny'” | piero gdy bcy wvprdków starł RZ > 

partja hitlerowska nie mogla |z powierzchni Wvuenberga i je-| Nowv minister _ gospodarki 
zdobyć wpływów wśród chłob-| go partie. droga dla Darrego | Rzeszy Kurt Schmitt urodzi 


stwa, ponieważ punkt 17 pra w 
gramu głosił o 


wywłaszczeniu 


otwaria. 


Pica ak w 1886 r. Heidelbergu. 


Studjowat prawo i 


roku 3 3 
lvlnl doktora. Zajał się sprawa 


Darrć urodził sie w 


zemi bez od- 


A 1895 w Belgrano (Mrgentyna!:. 3 ; 3 -E wyg 
szkodowania. : ; : N mi ubkezpieczeniowemi i już w 
Fo ukończenn słudjów. ze 


młodych latach doszedł do sla: 
generalnego dyrekto- 


Wówczas Walter Darrć. 
ferent do spraw chłopskich UW. 


re 


świadectwem dvplomowaneśgi 


| nowiska 


|rolpiku. rozporzauł działalność : 3 
Hera, wpadł sa pomysł. że mó z { : . |ra tow. „Allianz". Gdv to towa- 
A: z" prakivcznn jako rolnik w gor- z 5 8 
wi się łam o wywłaszczeniu ir- : B . Hesji i Oldenbur |rzysiwo zostało sfuzjonowane| broszur. 
F koś 2) E z uci bawark. sji i de » - z ` 3 
dynie takiej ziemi. kłóra za W alach 1928-29 byll? tow. „.Stulgarter Verein“, sta 
SU. — latach 1928-25 
stała zdobyta droga bezpraw mwi na czele połączonych Fo- 


czynny w Rvdzeprzy posclstaie 


izby 
przemysłowo - handlowej i do 
roku 1928 był członkiem „ty'n- 
sospodatczef”. 


na. lub też jest rządzona nie warzysiw. Jest członkiem 
2 puniktu widzenia dobra naro 
du. Pomvsł ten został opubli: | 
kowany w oficjalnym organie|B 
partyjnym w dniu 6 marca re 

ku 1930 jako program agrar 
ny narodowych socjalistów. W |$ 
publikacji tej podkreślono. że jg 


wywłaszczenie nie ma sie zuró 


rol 


niemieckiem dla spraw 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiekowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następorch! 


W Talnej Służbie 


czusawej radv 


asekuracyjnych 
u - Da 


warzystw 


Sckretarz stanu UGollfried Fe 


cić przeciwko  posiadaczam W rol. gł. NANCY CAROŁL der jest polilyk'em 

ziemskim, lecz przeciwko GEORGE RAFT A ezęm narodowych socinlistów 

„żydowskim spekulacyjnym 10- Wkrótce! Dziś 50-letni meżczyzna  bvł 
E A $ T A FA A inżynierem budowlanym, peo- 


z Hedy Kiesler. Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


Syn Dżungli 


| sadal własna firme budowlans 
ś Ile lat. W roku 


warzystwom agrarnym*. j 
Wraz z opublikowaniem (o 
go programu ażrarnego Tozpo- 


ostalnijn waj- 


częła się akcja *erbowntćża w U aa pier Grabha Ę j Migszkal zagranica nfzcz wie 
i strź pływacki nP mel? s z so in: 
Darrego na wsi. Odbywał on SAMpDUSRLJNISRS pi Wiry wpada mu do głowy ka 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gabig 


Buriak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. MOTEL ws G Wellsa 
Charles Laughton, Lugosi Bela, 
Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ KELJON 
Araydziela Lubicva przy udzia 
le 6 reżyserów w wykonaniu 
15 czołowych gwiasd ekranu 

PIEŚŃ NOCY 
Rsż. Litwaka z królem teno- 
rów Janem Kiepurą 


glote Sidia Reż. Lubicza 


Miriam Hopkins, H. Marshal] 


LICYTACJA MIŁOŚCI 
Sari Mari ża, pak siak 


FESI OFE 


Ñ | nieczność 
i .Złamunia niewoli odsetkowtj 


zebrania po wsiach, zapewnia 

jac biednego chłopa. klóry mi- | 
siał swe produkty 
niżej ceny koszłu, 
nową arystokracja krwi i zie- 
mi. Gdy Hitler doszedł do wła- 
dzy, musiał Darrć poczalków » 
jeszcze czekać. Resorlv gospo 
darcze otrzymał Hugenberg. — 
Ale Darrć stojąc na czele hitle 
rowskiego chłopstwa. mósł już 
rozwijać poważna dzialalność. 
Jego dziełem jest prawo dzie- 
dziczenia wiejskiego w Pri- 
sach. które | 


A| W ciągu jedne: nocy opraco- 
| waje memoriał | wręcza go rzą 
| dowi hawarskiemu. W pdpowie 
dzi otrzymuje uprzejma odma- 
„. Od tei chwili walczy za- 
urzeczywisłnienie 


sprzedawać 


że zastanie 


wzięcie o 
swych idei j jako jeden z pierw 
ruch 
w 


szych przyłącza się do 
narodowa - socjalistyczag:go, 
który wierzy. iż wprowadzi on 
w Życie jego plany gospodar- 
cze. Program jego w swej-isto- 
cie wygłyda jak następuje: 


4 
k 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do 8 groszy 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na ratyiza gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


Piotrkowska 115, 
telef.134-42. 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


zdeprecjonowa 
rozpocząć 
rynkach 


taturę nad całem życiem gospodar |ruch. Z jego też inicjatywy przy- |które pod ochroną 
czem w imieniu oficjalnego dykta- |stąpiono w calym szeregu dziedzin | nego dołara zamierzają 
tora Roosevelta wykonywa jego |do prac organizacyjnych nad utwo |potężną  ofenzywę ma 


główny doradca Bernard M. Ba-|rzeniem  kartelów eksportowych, | światowych. 


. 
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Państwowe władanie ziemią, 
zakaz prywatnego nabywania 
ziemi, wprowadzenie w życie 
prawa niemieckiego, zamiast 
prawa rzymskiego, 

Upaństwowienie banków: 
zamiana wiecznego oprocenio- 
wania przez system amortyza- 
cyjnv. 

Feder i Hitler poznali się w 


;|roku 1919 w Monachjum, gdy 


Hitler przybył na odczyt Fede- 


rowież NE 1 zachwycony jego ideami, 


starał się doń zbliżyć. Feder 
jest głównym autorem 25 punk 
tów programu partyjnego naro 
dowych socjalistów. 


Pozatem wydał cały szereg 
będących komen- 
tarzem do jego idei gospodar- 
czych, W broszurach tych zwę- 
ził swe pojęcie ..Złamania nie- 
woli lichwiarskiej'. dopuszcza- 
lac procenty przy kredvtach @- 
sobistych. leszcze większe u- 


Pozalem jest w radzie nadzor-|stępstwa poczynił, gdy agitacja 
czej całego szeregu wielkich to| hitlerowska przeniosła się 


na 
wieś. W swym programie aggar 
nvm mówi Feder: 


„Dalsze zadłużenie gospodat 
ki rolnej mütsi być powstrya- 
mane przez ustawowe zmniej- 


szenie stopy procentowej 24 
kredyty da stanu, istniejącego 
przed wojną*. 


Politycznie slał Feder bar 
dzo Wisko Hitlera. Obok dr. 
Fricka był to jego najlepszy 
przyjaciel w marti. 10 grudnia 
ub. roku Feder otrzymał urlon 
od Hitlera. Feder jest 

wrog em Hindenburga, 

Podczas walki wyborczej 
przed wyborami prezydenta. 
Feder zwrócił na sicbe uwase 
swa mowa w Kassel. zarzuca- 
jąc Hindenkurgowi 
sześciokrolne złamanie 


z Bê 


S€ 


wierna 


. 
. 


przy zwolnieniu  Ludendorffa, 
przy ucieczce Wilhelma Il da 
Hołandji. podczas strejku ro- 
bolników amunicyjnych. przea 
odmowę odwiedzenia Luden- 
dorffa w dniu rocznicy Tannen 
kerga w 1925 r.. przez podpi 
saiiię prawa o ochronie repu 
Idiki į wreszcie przez -wykony: 
wanie swych obowiązków w 
latach 1925 do 1932 nie w myśl 
pragnień swych wyborców. De" 
der zakończył wówczas. że 
nigdy nie jest se dość słarynę 
aby dochować wierności. 

Feder jest członkiem nacaml- 
nego kierownictwa partji hitle- 
rowskiej i przewodniczacym ka 
misji techniki gospodarczeł i 
spraw robotniczych przy cen- 
tralnej komisji partii. Od ro- 
ku 1924 jest członkiem frakcji 
parlamentarnej narodowych 
socjalistów. 


Gos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 

w Inowłodzu i Teofllowie 

i na kolonjach letnich 
obok Inowłodza. 
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Hull sztucznie podtrzymuje żywot zamierających narad 
$tabilizacia dolara na poziomie 70 centów wartości złota 


LONDYN. 4. VII. (PAT), W dzi 
siejszem rannem posiedzeniu dele- 
gacji amerykańskiej sekretarz sta- 
nu Hull oświadczył, iż prace kon- 
ferencji winny być kontynuowane 
i należy poczynić wszelkie starania 
w celu 

ZAPEWNIENIA ŚWIATOWEJ 

ZWYŻKI CEN, 


Jak wycofać się 
z honorem 


LONDYN, 4. VII. (PAT). Dziś ra 
no odbyła się narada, w której 
wzięli udział Mac Donald, Colin, 
Bonnet, Hymans, Runciman i Cox- 

Jak to było do przewidzenia, ze- 
brani uznali, że w związku z notą 
Roosevelta konferencja znalazła 
się w położeniu bez wyjścia i że 
obecnie pozostałe jedynie omówić 
warunki, na jakich przystąpi się do 
odroczenia konierencji. Na posie- 
dzeniu popołudniowem rozpatrzone 
zostaną w tym względzie następu- 
jące trzy możliwości: 1) zupełne 
zawieszenie obrad, 2) dalsze Obra- 
dy w ograniczonym zakresie ptzy 
bardzo małej liczbie uczestników, 
3) odroczenie konferencji po udzie- 
leniu przewodniczącemu upoważnie 


nia do ponownego zwołania jej z 
chwila. gdy sprawa stabilizacji zo- 
stanie zalatwiona. Ta ostatnia ab 
ternatywa jest uważana Za naj- 
prawdopodobuiejszą. 


Targi z Ameryką 


LONDYN, 4, VII. (PAT). Wśród 
kół kierowniczych Konferencji eko 
nomicznej panują wątpliwości cv 
do dalszego kontynuowania narad, 
czy też przerwania Konferencji. 


Przedstawiciele państw złotego 
parytetu opowiedzieli się dzisiaj 
na konferencji prezesów i wieeprze 
wodniczących podkomisji, 

ZA PRZERWANIEM OBRAD. 

Stanowisko to poparł holender- 
ski premier Cołin, angielski mini- 
ster spraw zagranicznych i tran- 
cuski minister Skarbu. 

Natomiast Mac Donald opowie- 
dział się przeciw tej koncepcji i 
stanowisko jego poparł delegat 
Stanów Zjednoczonych Hull zwra- 
cając uwagę, że 

DEKLARACJI PREZYDENTA 

ROOSEVELTA NIĘ NALE- 

ŻY UWAŻAĆ ZA OSTATNIE 

SŁOWO. 


Po rozmowie z Mac Donaldem Huli 


cświadczyl, iż widzi możliwość uzy ) przez 


delegata amerykańskiego, 


skania od Roosevelta nowych kon | Hulla po konferencji z Mac Donal- 


nia Hull wysłał do Roosevelta de- 
pesze z prośbą o Sformułowanie no 
wych propozycji, 

Posiedzenie prezydjum konferen 
cji wyznaczono na czwartek, na 
godzinę 10 rano. W kołach kierow 
niczych koaferencji spodziewają 
się, iż przed rozpoczęciem narad 
prezydium nadejdzie 
wiedź Roosevelta, 


już odpo- 


Roosevelf 
chce zwyżki cen 


LONDYN, 4. VIIL (PAT). Ogio- 
szono tu następujący komunikat: 
„Prezydjum konierencji gospodar- 
czej zebrało się dziś o godz. 18 pod 
przewodnictwem Mac Donalda, 

Po Onzówieniu obecnego Stanu 


kretnych propozycji, 
W nadstępstwie tego oświadcze- 


wadzić dalszą dyskusję na następ- 
nem posiedzeniu. Wniosek o odło- 
żenie posiedzenia na 24 godziny 
| wyszedł od delegacji amerykań- 
Į skiej, która pragnęła nawiąz: „ kon 
(takt z Waszyngtonem. 

| Myśl ta zakomunikowana zostaja 


dem. Co się tyczy przyszłości kon- 
ferencji — sytuacja nie uległa žad 
nej zmianie, Jeśli nie «ajdą nowe 
wypadki, 


PREZYDJUM WYSTĄPI Z 

PROPOZYCJĄ ODROCZENIA 
OBRAD KONFERENCJI JAKO 

CAŁOŚCI, 

przy jednoczesnem nitprzerywaniu 
prac prezydjum i poszczególnych 
podkomisji. Podobno delegacja a- 
merykańska usiłowała nawiązać 
kontakt z Rooseveltem dla przed- 
stawienia mu 


ROZPACZLIWEJ SYTUACJI KON 
FERENCJI LONDYŃSKIEJ, 
kontakt ten jednak nie został uzy- 
skany z przyczyn  meteorologicz- 
nych. Delegacja amerykańska spo- 
dziewa się, że Roosevelt albo jesz 
cze dziś wieczorem albo jutro z ra- 
na nadeśle orędzie do konferencji 
londyńskiej, sformułowane w łagod 
niejszej formie, co zatrze wraże- 
nie dosadnych słów ostatniej de- 
klaracji. Rooseveltowi zależy na 
tem, aby konferencja omówiłą spra 
wę zwyżki cen we wszystkich kra- 
jach Europy. Anglia ani dominja 
nie są za przerwaniem narąd konfe 

rencji, 


Zamach na dyplomate Z.5.5.R. 


Przewodniczący japońskiej reakcji zranił Kolsetowa 


MOSKWA, 4 VII. (PAT). — 
Tass donosi z Tokio: Wezoraj 
rano dokonano w Tkkio zama 
chu na przedstawiciela handlo 
wego Z. S.S.R, w Japonii. 
Kolsetowa. Sprawcę zamachu 
aresztowano. Jest nim przewo- 
dniczący organizacji reakcvj- 
nej Kakumeiso. Wkrótce po 
zamachu dyrektor  protokułu 
dyplomatycznego min. spraw 
zagranicznych  Mimato 
wizyte ambasadorowi 
kiemu Jureniewowi 
mu w imieniu ministra spraw 
zagranicznych Utsidy i wicemi 
nistra spraw zagranicznych Si 


złożył 
sowicc- 
i wyraził 


gemitsu wyrazy ubolewania. 
zapewniając zarazem, że rząd 
japoński przeprowadzi jaknaj- 
surowsze Śledztwo i zawiada 


mi ambasadora o jego wvni 
kach, Dyr. Minati złożv rów- 
nież wizyłe Koczenówowi, wy 
rażając mu ubolewanie. 


Dokuczliwe 


upały 


powodują częstokroć 
mocne bóle głowy. 
p Dobrym !əkiem oka- 


wówczas 


<= 


zują 
tablaiki Aspirin. 
Istnieje tylko jedna 


rzucone przez tajemniczy samolot 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykle tajemnicze zdarzenie 
miało miejsce przed kilku dniami 
na terenie gminy Tłuchowo w po- 
wiecie lipnowskim. 

W godzinach porannych nad po 
fami jednej z wiosek tej gminy po- 
jawił się nieznany samolet, który 
w pewnym momencie zrzucił dwa 
niewielkie baloniki na pastwisko. 
Jeden z baloników opadł na ugo- 


Napad na poczię 
we Wiedniu 


WIEDEŃ, 4. VII. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego”). 


Dziś wieczorem w urzędzie pocz 
towym w dzielnicy Doebling dokó 
nano zuchwałego napadu rabun'zo- 
wego. Na pocztę przybyło 4 ludzi, 
z czego dwuch w mundurach pocz- 
towców. Sterroryzowali oni urzęd- 
wików i zrabowali z kasy zgórą 20 
tysięcy szylingów, peczem zbiegli 
samochodem.  Zarządzony pościg 
chwilowo jeszcze nie dał pozytyw- 
nych rezultatów, 


rze, drugi natomiast zginął w zbo- 
zu. 

W momencie ukazania się Samo- 
lotu grupa dzieci wypasała bydło 
na pastwisku, Dzieci,  spostrzegi- 
szy opądajace baloniki, pobiegły 
za miemi a jeden z chłopców 
wbiegł na ugór, by pochwycić ba- 
lenik. Balonik ten jednak przy 
zetknięciu z ziemią pękł. Chłopiec 
podniósł jego powłokę i zaniósł 
Swej matee, niejakiej Zaborow- 
skiej. 

Zaborowska odebrała z rąk dziec 
ka pęknięty balonik i po chwili 
upadła nieprzytomna na ziemię. 
Na krzyk dzieci zbiegli się wieś- 
niacy i przenieśli zemdłoną do do- 
mu, Zastosowane na miejscu Zza- 
biegi Ocucenia jej ckazały się bez- 
skuteczne, 

Zaborowską odwieziono do Do 
brzynia, skąd tamtejszy lekarz dr. 
Sz. zaordynował natychmiastowe 
przewiezienie jej do szpitala do 
Lipna. Tam dopiero przywrócono 
Zaborowską do przytomności, 

Zawiadomione o tajemniczym wy 
padku władze policyjne w Dobrzy- 
niu, zjechały na miejsce, wszczyna 
jąc śledztwo. 


pod Lipnem 


Okazało się, że na pastwisku, w 
miejscu, w którem upadł balonik, 
trawa jest zupełnie spalona, zapew 
ne wskutek wydobycia się z balo- 
niku jakiegoś gazu, czy też cieczy 
parzaco - trującej. 


Szczegół, że chłopiec podniósł 
balonik i mimo to nie uległ zatru 
ciu, tłomaczy się tem, że go nie o- 
glądał, natomiast matka jego 
wziąwszy balonik do ręki, stanęła 
twarzą pod wiatr i stąd uległa Zza- 
truciu ulatniającym się gazem z ta 
jemniczej substancji, której drolme 
resztki pozostały w powłoce baloni 
ka. 


Wypalone miejsce, gdzie upadł 
balonik zostało zabezpieczone i po- 
licja wydała zakaz wypasania by- 
dła w tej części pastwiska. Drugie 
go balonika, który opadł w zbożu, 
dotąd nie odnaleziono. ` 


śledztwo w tej niezwykle zagad- 
kowej sprawie, wedle  infomacji 
„Dziennika Kujawskiego” idzie po 
linji ustalenia, do jakiego państwa 
należał tajemniczy samolot. Prowa 
dzi je prokurator sądu we Wio- 
cławku. 


Sfabilizacja dolara 


PARYŻ, 4. VII. (PAT), Z Wa- 
szyngionu nadeszły interesujące 
komentarze, dotyczące stanowiska 
Roosevelta w sprawie stabilizacji 
dolara. Według tych doniesień 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
musi się w pierwszym rzędzie li- 
czyć ze zwolennikami inflacji, któ- 
rzy stanowia zdecydowaną wię 
kszość w kongresie. 


Większość ta pragnęlaby dopro- 
wadzić poziom cen na rynku we- 
wnętrznym Ameryki do poziomu » 
roku 1920, 1923 lub conajmniej z 
roku 1926. 


Zwolennicy amerykańscy inflacji 
pragnęliby przeprowadzić stabiliza 
cję dolara na poziomie 70 centów, 
wartości złota. Obawiają się jed- 
nak oni. iż przeprowadzona w zbyt 
szybkiem tempie taka: operacja 
przyniesie efekt psychologiczny u- 
trzymania się poziomu cen przez 
czas dłuższy na obecnym poziomie. 

Roosevelt ze względu na pewne 
warunki zewnętrzne wypowiedzieć 
się miał wogóle przeciwko dewalu- 
acji pieniądza i za  stabiliczowa- 
niem się walut na poziomie odpo 
wiadającym ich realnej wartości a 


Narada w Wiimie 


Min. Beck spotka się z marsz. Piłsudskim 


Warsz. koresp. „Głosu Poraune- 
go” telefonuje: 

Wczoraj, późnym wieczorem wy- 
jechał do Wilna min. spraw zagra- 
nicznych p. Besk. Jutro również 


przyjeżdża z Pikiligzek marszałek 
Piłsudski. W Wilnie othyć się ma 
narada marszałka z ministrem Pe 
ckiem o aktualnych zagadnieniach 
polityki zagranicznej. 


Pierwszy „Obóz Pracy" 


został zorganizowany w Łomży 


ŁOMŻA, 4. VII. (PAT). Został 
zorganizowany pod kierownictwem 
władz wojskowych pierwszy obóz 
pracy, do którego robotnicy są 
werbowani na następujących wa- 
runkach: etrzymuja mianowicie je- 
dzenie z kotłą (racje *+ołnierskie), 
gotówka 15 zł, miesięcznie i stare 
wojskowe drelichy. 

Robotnicy, którzy zgłaszają ñe 
do obczu, są skoszarowani, podda- 
ią się dyscyplinie wojskowej i są 
zobowiązani do 8-godzinnej pracy 


przy budowie wojskowego  stadjo- 
nu. Pozostały czas no pracy spe 
dzają robotnicy pod kierunkiem in 
struktorów wojskowych na ćwicze 
niach żośnierskich. 

Do tej pory do Obczu  zglos/ło 
się już kilkuset hezrobotnych. 

Na czele obozu stoją oficerowie 
i podoficerowie, którzy kierują mo- 
botami i ćwiczeniami. Łomżyńćsii 
chóz pracy fest pierwszą próbą zre 
alizowania armii pracy, 


$ekcja zwiok Drabika 


Za dwa tygodnie badanie jelit 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj odbyła się sekcja zwłok 
zmarłego Ś. p. Drabika. Sekcja 
trwała 4 godziny. Wyniki jej irzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy i będą 
ogłoszone dopiero po chemicziem 


zbadaniu wnętrzności zmarłego, c% 


| może nastąpić nie prędzej, jak za 2 


tygodnie. 

Badanie jelit ma na celu ustale- 
nie czy śmierć ś. p. Drabika nie zo 
stała spowodowana przez nadmier= 
na dawkę narkozy. 


Drugi podpis Rumunii 


na konwencji określającej pojęcie napastnika 


LONDYN, 4 VII. (PAT). 
Agencja Reuter» donosi, iż dzi 
siaj nastąpiło w Londynie pod- 
pisanie konwencji miedzy Z. 
S.S.R. Czechosłowacja, Rumu- 
nią, Jugosławia i Turcją, okre- 
ślającej pojecie napastnika. 

Konwencja podpisana dzi- 
siaj zawiera to samo brzmie- 


nie co do ujęcia określenia na- 
pastnika, jak podpisana weze 
raj przez osiem państw, 

W ten sposób Rumunja pod 
pisała ten sam tekst konwencji 
dwukrotnie, dzistaj bowiem, 
iako jedną z państw małej en- 
tenty. 


Ramus uniewinniony 


Sensacyjny wyrok w procesie o sterylizację 


WIEDEŃ, 4 VIT. (PAT). 


W toczącym się w Grazu pro-| sev 


cesie 


skarżony, Ramus, 
pozostali 


jak i wszy: 
oskarżen. z0- 


o sterylizację mężczyzn) stali uwolnieni od winy I ka- 


zapadł dzisiaj wyrok. na mocy| ry. 


którego zarówno główny © 
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ŁÓDZKI MATUSZKA 


(Dokończenie — począ 
tek na stronicy 1-8!) 


Pod tem, jak ua poprze 
dniej notatce 
WARUNKI ATMOSFERYCZ- 
NE: 

Noe pochmurna, 

na, bez księżyca g. 23—24 
silnym wiatrem zachodnim, 
lub poł-zachodnim, lub połu 
dniowym. 
Treść zacytowamych wyżej 
notatek, jak widzimy, jest nao 
gól przejrzysta. Drewicz nie za 
dawał sobie trudu wyszukania 
jakiegoś tajnego klucza szyfro 
wego. Każdą drobmostkę obmy- 
slit dokładnie, każdy szczegół 
przygotowaą precyzyjnie. 


Godzina „czynu” 


Wreszcie wybiła godzina czy 
ru. Wstępne przygotowania zo 
Mały ukończone, Drewicz roz- 
począł prace na torze. 6 marca 
1982 r. o pół do ósmej wieczo- 
rem ruszył ze swego mieszka- 
«ja, kierujące stę wzdłuż szyji 
w stronę Zgierza, Było! już cie 
moo. Tylko nieliczni przecho 
dnie mijah co pewien czas Dre 
wiza., Nikt rie przypiwzezał 
nawet. że w mózgu tego przy- 
gaurb'onego człowieka o inteli- 
zentnej, skupionej twarzy, kieł 
kuje 


wiosen- 


SZATAŃSKI PLAN. 
Croigając się dosta] się na ua- 
syp kolejowy. Dotknął ręką zi 
mnej stali, Roznoczał swa zbro 
ilnicza pracę. 

Ten dzień był pracowity: 
Drewiez wykręcij 26 śrub złą- 
czeniowych, «cztery podkłado- 
we. Chełał zrobić więcej. Nie 
mógł, czuł stę zmęczony. Zrezy 
znował z ukońezenia pracy te- 
go wieczoru, zdając sobie spra 
we. że zupełne obłuźnienie szy 
ny wymagać będzie żmudnej 
ciężkiej pracy w ciągu paru 
dni. Około 1l-ej powrócił do 
domu, 

Trzy dni odpoczywał, by w 
dniu 9 marea zabrać się ze 
tdwojoną energją do pracy. W 
głowie zaświtał mu nowy po- 
mysł: nie można odrazu wykrę 
cić wszystkich Śrub, więc bę- 
dzie skracał je regularnie, za- 
stąpi nimi prawdziwe i pewne 


go dnia, za jednym zamachem. 

bez trudu, 

USUNIE SZYNY Z PODRŁA- 
DU. 

Wykręcił tego dnia 23 Śruby i 

zabrał je do domu... 


Zażegnana katastrofa 
Dróżnik Jan Gołębiowski, 
który wyszedł na obchód po- 
wierzonego jego pieczy odcin- 
ka, zauważył w newnym mo- 
mencie, że w szynach brak 
śrub złaczeniowych i podklado 
wych. Spojrzał na zegarek. 
ZA PARĘ MINUT NADEJ- 
DZIE POCIĄG... 

Czy osłabiona linia wytrzy- 
ma? Czy zdąży na czas 0- 
strzec maszynistę i zahamować 
lokomotywę? Stał przez mo- 
ment bezradny. Na szczęście 
zbliżał się właśnie jakiś prze- 
chodzień. Gołębiowski zatrzy- 
mał go i polecił mu udać sie 
dọ najbliższego budynku ko- 
lejowego, aby wezwać pomo- 
ey sprowadzić odpowiednie na 
rzędzia. Sam czekał na nadej- 
ście pociągu. Już zdala, gdy 
tylko na horyzoncie zaobser- 
wował pierwszy obłoczek dy- 
mu, począł wymachiwać czap 
ką. Sygnały jego zauważył in 
ny kolejarz, Stanisław Wal- 
czak, powtórzył ie. Na lokoma 


tywie zrozumiane. 

POCIĄG ZATRZYMAŁ SIĘ 
kilkanaście metrów przed fa- 
talnem miejscem. Obejrzano 
tor. Pa param minutach nadje- 
chała drezyna drużyna repera- 
ctyjna. Dokonano prowizoryez- 
nej naprawy i pociąg wolniut- 
xko ruszył w dalszą drogę. 

CUDEM UNIKNĄŁ KATA- 


STROFY, 
Oko władzy 
'Tymezasem władze kolejo- 
we, spostrzegłszy wykręcone 


ña odcinku Zgierz — Łódź śru 
by, wprawiły w rueh swój apa 
rat śledczy, Wzdłuż torów pa- 
trolowały grupki kolejarzy, po- 
licja mundurowa, tajna. Śledzo 
no hacznie za każdym przecho 
dniem, |legifymowano, zatrzy- 
mywano. badano,  Bezskutecz- 
nie. 
DREWICZ ZORJENTOWAŁ 
SIĘ. 

Zrozumóał, że teraz praca he- 
dzie znacznie utrudniona, że 
ma na karku polieję. Nie u- 
lakt się tego, ufny w swój zbro 
dn*czy geniusz. 

10 marca, tym razem na in- 
nym odcinku, miznowicie na 
torze obwodowym 

WIDZEW — ZGIERZ 
wykręcił k' Ikanaście śrub. Już 


Narzędzia Jana Drewieza. 
ne rzędem Śruby wykręcone z 
ny u góry zawieszone są Śruby 


Na stole widzimy poukłada - 
szyn. Na ścianie z prawej stro 


cale oraz śruby skrócone 


przez zbrodniarza. Obok nich narzędzia, któremi posłługiwał 


się Drewiecz, Z lewej strony widzimy ręcznie 
mień (piaskowiec). którym zbrodniarz 


gwinty na śrubach. 


obracany ka- 


opiłowywał nacięte 


miał się oddalić, gdy w porę- 
czy mostku kolejowego ujrzał 
krótkie śruby. Wykręcił je ró- 
wnież. 

Następnego dnia  Drewicz 
znowu udał się na linję Łódź— 
Zgierz, Tym razem, na specjal 
nych guzikach pod naltem, ð- 
bok narzędzi do wykrecania 
Śrub, znalazł się satynowy wo- 
reczek, zawierajgey Śruby 0 
spiłowanych gwintąch, mocno 
naoliwione. Drewiez wykręcił 
znowu 28 Śruby, sle tym ra- 
zem na ich miejsce wkręcił 
przyniesione z domn skrócone. 
TERAZ JUŻ NIE OBAWIAŁ 

SIĘ, 
że służba kolejowa czy policja 


zaobserwuje jakąkolwiek zmia 
nę, 


Wracając po dokonaniu swe 
go dzieła do domu, przed bud- 
ką dróżmika natknał się Dre- 
wiez na jakiegoś kolejarza. 

— (o pan tu robi? — padło 
pytanie, 

— Idę do młyna Albrechta... 
— bez wahania odpowiedział 
Drewicz. — A która godzóna— 
spytał spokojnie. 

Po otrzymaniu odpowiedzi 
ruszył, nie zatrzymywany przez 
nikogo. 

12 marea znowu ra tym sł- 
mym odc nku 

ZAMIENIŁ 30 W 
wewnętrznych na 
przez siebie w domu, 


Unieszkodliwiony 
zbrodniarz 


Dopiero 19 marca, w nocy, 
Drewiez został ujęty. Areszto- 


KRĘTÓW 
skrócone 


Pięć minui przed 
wizyłą u króla 


Zaana mistrzyni tennisa Betty Nu- 

thall w toalecie dworskiej, udaje 

się na otwarcie sezonu do pałącu 
monarchy angielskiego, 


Arestowanie 
redakiora 


„Gazety Kieleckiej” 

KIEŁGE. 4 VH. 
piem władz administracv] 
nych  skonfiskawauo  aslainl 
numer „Nowej Gazety Kielec- 
kiej* i aresztowano jej redak- 
tora i Łukawskiego. 
Powodem 
antvpaństwowa 


Zarzudze 


wydawcę 
areszłowania ma 


być dziaiu! 


wal go przod. służby śledczej! ność. Łukawski od szeregu lat 


Franciszek Kade w momencie, 
gdy schodził z toru. 7nalezio- 


jest radnym miasta Kielc, nie 


uaależał jednak do żadnezo 


no podczas rewizji: nóż w Skó-| slronniclwa, 


rzanej poenwie, klucze do 
szyn, Śrubokręty. 
wym woreczku prawdziwe i 
skrócone wkręty, dźwig pomo 
cniczy, 

W portielu znajdowały 
dokumenty na nazwisko Jana 
Konrada Drewicza vel Drewi- 
tza, w kieszeni — portmonet- 
ka, zawierająca jeden złoty i 


dwadzieścia trzy grosze, notat 


się 


J 
w  satyno- 


-|wy, 


Matuszka wydany 
WĘBTÓM 

WIEDEŃ, 4, VII. Bohater głoś- 
nego procesu, zamachowiec Eais- 
Matuszka, który był smyawcą 
kilku katastrof kolejowych, zószeł 
obecnie z Wiednia odtransportowa 
ny do Węgier. gdzie wydany zo- 
stanie na niego wyrok Za spowo'la 
wanie katastrofy kolejowej pod Bu 
dapesztem. 

Po ogłoszeniu wyroku Matus:ka 
zostanie z powrotera 


nik i portfel z kiłkoma we- 
ksłami ma parę tysięcy  zło-| odstawiony 
tych, do Wiednia. 


po rozwiązaniu niemieckiej partji ludowej 


BERLIN, 4. VII, (PAT). Prze- 
wodniczący niemieckiej partji ludo 
wej zarządził rozwiązanie stronnic- 
twa wraz ze wszystkiemi organiza 
ciami, podlegiemi niemieckiej par- 
tji ludowej. 

Obecnie toczą się rokowania z 
miarodajnymi czynnikami narodo- 
wo - socjalistycznymi o los manda 
tów poselskich niemieckiej partji 
ludowej. 


Ogłoszenie rozwiązania paztjl 
centrowej nastąpić ma w Środę. 

Pomiędzy przewodniczącymi par 
iji centrowej a przywódcami ruchu 
narodowo - socjalistycznego toczą 
się rokowania w Sprawie umożli- 
wienia przywódcom  centrowym; 
sprzyjajacym ruchowi narodowo- 
socjalistycznemu, kontynuowania 
ich działalności na rzecz  partji 
centrowęj. 


Konkordat Rzeszy z Watykanem 


Klerniemiecki'rzuci politykę i zajmie się młodzieżą 


PARYŻ, 4. VII. (PAT). Kores- 
pondent „Le Rempart* donosi, iż 
von Papen i sekretarjat stanu 
przy Watykanie doszli do ostatecz 
nego porozumienia w sprawie kon- 
kordatu. Uzgodniony tekst konkor 
datu został już podobno przesłany 
do aprobaty rządu Rzeszy i natych 
miast po otrzymaniu odpowiedzi 


ma być parafowany, Klauzulę kom 
kordatu trzymane są narazie w ta 
jemnicy. Rozciągać się on ma w 
każdym razie, na Bawarję i b, księ 
stwo Badenji, Konkordat  przewi- 
duje zakaz zajmowania się polity- 
ką przez kler niemiecki. Watykan 
otrzymał za to pewne gwarancje, 
dotyczące wychowania młodzieży. 


Gem. Balbo czeka 


ma usialenie siç pogody nad e aE 


LONDYN. 4, VII. — Fatalne wa 
runki atmosferyczne, jakie Zapano 
wały nad północną częścią Atlan- 
tyku, wstrzymały i dziś start eska 
dry włoskiej do dalszego lotu w 
kierunku Isiandji. 

Od północy ciągnie fała deszczu 
i mgły, zakrywająca zupełnie hory 
zont. W tych warunkach lot mu- 
siałby odbywać się na ślepo jedy- 
nie przy pomocy instrumentów aa 
wigacyjnych, 

Lot tego rodzaju na ciężkich sa 
molotach bombardowych,  obłafo- 
wanych znacznymi zapasami 
materjałów pędnych, jest bardzo 
niehezpieczny, 

Ponadto w Londonderry ulegi 
wczoraj rano uszkodzenia hydro- 
plan dowódcy eskadry gen. Bafbo. 

Przejeżdżająca motorówka rzuco 
na została przez fale, spowodowa- 
ne przejazdem okrętu, tak Silnie 
na stojący hydroplan, że w jednym 
z pływaków utworzyła się dziura. 


Gen. Balbo na pokładzie 
fednego z aparatów swej eskadry bydroplanowef 
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Nierasowe żydowskie rece 


też potrafią chwycić za polski karabin w obronie polskiej Ojczyzny 


W Warszawie odbył się przed 
paru dniami zjazd związku żydów 
uczestników walk o miepodległość 
Polski. Zjechali się nań ludzie, któ 
rym pewne sfery stale vdmawiają 
prawa do patriotyzmu i goracej mi 
łości tej ziemi, na której się urodzi 
fi, na której od wieków spoczywa- 
la prochy ich ojców, którą umiło- 
wali tak samo gorąco, jak ich ta- 
warzysze polacy. Manifestowali 
Qui, że Święte kasła powstań „Za 
naszzą i waszą wolność” przyświe- 
cało też żydom, których krew mije- 
Szała się na polach bitewnych z 
krwią żołnierzy polskich, czy to na 
szańcach Pragi, gdzie w r. 1794 
zostały wycięte w pień. przez m% 
skali dwa pułki starozakonnych, 
czy to w powstaniu z r. 1863, szy 
wreszcie w ostatniej wojnię o nie- 
podiegłość Rzeczypospolitej. Staru 
szek w mundwrrze powstańczym — 
żyd, weteran 1863 roku Leon 
Hertz symbołizawał ideę, Mówił a 
niej prof. Zmigryder - Konopka, 
wysiaszałąc przemówienie progra- 
mewe, kiedy wywodził: 

„Wim jesteśmy?  Wyrośliśmy ze 
sjwleczneści żydowskiej; pragniemy 
wilah w jej łonie pracować dla da 
bra państwa polskiego. Pracować 
nadal. Albowiem organizacja na- 
sex nie pozbawiona jest tradycji 
historycznej, Na karcie dziejowej 
walk narodu polskiego o niepedlo- 
cłość znajduja sie również ofiarne 
syny żydów, Spotykamy Się z tem 
i pracy konspiracyjnej 
iuh od lut. voprzedzających powsta 
nio styczniowe: widzimy patrjotycz 
m odruch żydów w czasie powsta- 
nia. W pierwszych oddziałach Związ 
ku walki czynnej. tworzonych pod 
hasłom zbrojnego czynu pols' 
przeciw wszelkiej przemocy u. 


zóewistyłem 


l 


szympans przed sądem 


dżców znajdą się znowu ludzie wy 
rośli z gleby Żydowskiej, Genjusz 
wielkiego budowniczego nowej Pal 
ski nmiał w jednostkach tych do- 
patrzeć się takiego samego serca 
i wydobyć z nich tyleż poświęcenia 
dla sprawy naszego państwa, iłe 
ofiarności złożyli inni żołnierze 
pierwszych oddziałów  Piłsudskie- 
go. 

W daleko większej mierze po- 
wtórzył się udział żydów w Pol- 
skiej organizacji wojskowej, 


Jeśli w chwili obecnej przypami- 
nam te momenty, czynię to, ulega 
jac smutnej tradycji żydowskiej, 
która zawsze musi czemś legity- 
mować się. 


Ten fakt jest szczególnie bolesny 
dla każdego z nas. Twórca legjonów 
nie kazał tłumaczyć się garnącym 
się do niego jednostkom pochodze 
nia żydowskiego ze swej połskości 
z ojców i dziadów. lecz dał wyraz 
sweniu zaufaniu do nich. jako do 
swych żołnierzy. Grób porucznika 
Mansperla na cmentarzu żydow- 
skim jest symbolem. że zaufania te 
go Oni nie zawiedli”, 

My, b. uczestnicy wojny polskiej 
— kończy mówca — podejmujemy 
to zaufanie, jakiem nas obdarzono. 
Ten walor moralny istnieje, ma on 
za sobą wielkie tradycje historycz 
ne. a tradycja ta obowiązuje na 
qal społeczeństwo żydowskie. „Trza 
ba ją wpolć w serca młodzieży na. 
szej, abv i Ona zkolei podjęła tma 
na tym samym szlaku dzicjowym: 
ule jeśli kiedys nadejdzie chwiła 
walki o Połskę to wówczas te rze- 
komo słabe. te mierasowe żydow- 
skie ręce też potrafią chwycić za 


i{ polski karabin i będą bronić pol- 


skiej ojczyzny”. 


Jak małpa zerwała kontrakt z towarzystwem 
filmowem 


Sad w Jowuainvilie rozpatrywał 
w tych dniach sprawę Szympansą 
„Piero, oskarżonego przez towa: 
rzystwo filmowe o zerwanie umo- 
wy, z drugiej zaś strony właściciel 
nraipy domaga się wypłacenia na 
leżnych mu 1890 franków. 

wśród licznie zebranej publiczno 
Kei, <apelniająacej salę sądową, 
„Piero” cieszył się ogólną sympa 
tją, zwłaszcza wielce przychylnie 
usposobił dlań wszystkich pewien 
incydent, który wydarzył się je- 
szeze przed rozpoczęciem rozprawy 
sądowej. Szymans w charakterze 
csłtarżonego czuł się wyraźnie nie 
swojo, okazywał wielkie podniece- 
nie, w chwili zaś wejścia sądu na 
sale z lekliwym piskiem rzucił się 
przewodniczącemu na szyję, lak- 
gdyby szukając u niego opieki i 
zmitowania, 

Adwokat, występujący w obro- 
nie małpy, w krótkiej acz treściwej 
przemowie starał się dowieść sądo- 
wi, iż „klijent” jego nie est wi- 
nien zerwanią umowy, gdyż był 
zmuszony do tego króku przez nie 
wypełnienie ze strony reżysera wa- 
trunków kontraktu. 

Według kontraktu tzympans o- 
howiązany był w czasie nakręca- 
nia filmu włeźć na palmę kokoso- 


| 


t. |. w atelier tilmowem wizję, któ 


ra zadecyduje kto winien: „Piero”, |ków walk o niepodległość Polski 


czy reżyser. 


Na zjeździe, na którym był re- 
prezentowany p. prezydent Rzpli- 
tej przez I-go wiceministra spr. 
wojsk. gen. Fabrycego, zabrał też 
głos p. prezes federacji i Fidacu 
gen. Górecki. W przemówieniu 
swojem gen. Górecki przytoczył 
szereg wspomnień swolch a 
dach legjonistach, którzy polegli 
w latach 1914 — 1916, przytacza- 
jąc znane postacie porucznika au- 
strjackiego Stewenhausa, który 
zgłosił się do legionów, aby służyć 
Polsce w charakterze zwykłego 
szeregowca, Steinhausa, późniejsze 
go sierżanta I brygady, który bę 
dąc kapitanem austrjackim to sa- 
mo uczynił, śŚwietlane postacie 
Reicha, Lewinsohna,  Mansperla, 
Rappaporta oraz w. in, 


Późno wieczorem zjazd w wynt: 
ku całodziennych debat uchwalił 
reżolucję ideową Oraz Szereg wnio 
sków, W deklaracji ideowej stwier 
dzają uczestnicy zjazdu, że podej- 
ma w całej pełni dalszą świadoma 
pracę nad rozwojem i potęgą Rze- 
czypospolitej, że wyrośli ze społe- 
czeństwa żydowskiego I z niem sil: 
nie związani w poczuciu spełnione-; 


go obowiązku żołnierskiego, ideę j 


a 


hasła tej praĉy dalej krzewić będą 
wśród szerokich mas żydostwa pol 
skiego. Związek stoi na stanowiskn 
pelnego i faktycznego równoupraw 
nienia żydów polskich, do którego 
będzie dążył, stojąc w sprawach 
ogólno - państwowych w jednym 
szeregu z bratniemi organizacjami | 
polskiemi, z któremi też występo- 
wać bedzie solidarnie w chwilach 
potrzeby dziejowej. 

Zjazd  napiętnował tendencje 
krzewienia wśród społeczeństwa 
polskiego nienawiści rasowo - naro 
dowościowej lub wyznaniowe. U- 
chwałono też rezolucję przeciwko 
prześladowaniu żydów w Niem- 
czech, rezolucję przeciw  zakusom | 
dażacym do odebrania Polsce do- 
stępu do morza, ` 

Wyborem nowych wladz związku 
zakończył I zjazd żydów uczestni- 


swoje obradv. 


jeżeli nie będzie ich Pani systematycznie starom- 
nie pielęgnowała. Włosy i skórę głowy należy 
oczyścić z brudu i tłuszczu, ponieważ zamykaja 
one dostęp powietrza do korzeni włosów, eo 
powoduje ich wypadanie 

Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów 
jest od lat 


PIXAVON 
i FiuavonYhampoon 


PIŁŻAVON zawiera skuteczne w działaniu 
składniki dziegcia z drzew iglastych, jest najzu- 
pełniej pozbawiony zapachu | koloru | zapo- 
biega wypadaniu włosów, co 
zostało klinicznie stwierdzone 

PIKXAVON jest od dziesiątków 
let polecany przez lekarzy jako 
środek wzmacniający porost 
włosów, zapobiegający !worze: 
niu się łupieżu i umożliwiający 
zachowanie zdrowych, pięknych. 
oachnecych włosów 


WUJ 


Fabryko i Zarzad: Lwów, Szwedzko 3 


P. 


Rauschning zadowolony 


Gdański hitlerowiec powołuje sie na Mickiewicza i Lelewela 


WARSZAWA, 4 VIJ (Tel. 
wł.). 
Na konfereniji prasowej z 


gośćmi gdańskimi w hotelu Eu 
ropejsk'w. prezydent senatu 
wolnego miasta Rauschning wy 
głosił o dłuższe, znamienne w 
swej treści przemówienie. Po 
przedstawieniu w ogólnym za- 
credo polityczne- 

za przyj- 
Warszawie. 


rysie swego 
go i podziękowaniu 
cie zgołowane w 

prez. Rauschning oświadczył, iż 


senat gdański rozpoczał swą 
prace w warunkach najwię 
kszego nat żenia kryzysu gu 


wą, Jak sie okazało podczas sean- | Spodarczego, wywołanego kry- 


sów, kokos zastąpiono zwykłą pal 
mua. Zaraz po pierwszych próhach 
„Piero? odmówił posłuszeństwa, 
gdyż sęki, pozostate po odciętych 
zalęriach, dotkliwie poraniłfy mu 
łapy. Odtad wszelkie wysiłki resy- 


zysem zaufania. Chcąe wydo- 
być się z kryzysu. 
trzeba w pierwszym rzędzie 


warunki życzliwej 
współpracy 


stworzyć 


sera w celu skłonienia szympansa |i to właśnie jest celem delega- 


do wdrapania się na wierzchołek 
zaioprowizowanej palmy  kokosn- 
wej spełzły na niczem. 

Sad po krótkiej naradzie zadecy 
dowal odroczyć sprawę na dni kit- 
ką i postanowił odbyć na miejscu, 


Ukżyj nędzy 
bezrobośinych 


cji. Pe scharakteryzowaniu sto 
sunków polsko - gdańskich w 
przebiegu dziejów, dłuższy u: 
stęp swego przemówienia po- 
święca dr. Rauschning wytłomea 
czeniu genezy ruchu hitlerow- 
skiego. 

„Chege w Polsce zrozumieć. 
czem jest ruch hillerowski. naj 


lepiej może sięgnąć myślą do 
wspomnień z czasów emigra- 
cji, 


kiedy Mickiewicz tworzył poli- 
tyezną ideologię Polski, jesz- 
cze po dziś dzień mąjąca swój 
walor, lub Lelewel i inni 
historycy 
stworzyli h'storje, w której nie 
tyle chodziło o pragmatyzm. 
ale raczej o praktyczne wvtv- 
czenia dróg. Polska jest 
dziś znowu wiełxim narodem. 
rozumie jacym zadanie tera- 
źniejszości i przyszłości, bo 
tamta właśnie epoka założyła 
do tego podwaliny. 

7 tej przeszłości polskiej na- 
leży wyciąynać paralele, 
jeśli chce się zrozumieć nie: 
miecki ruch narodoyo - socja- 
listyezny. Ruch ten daje naro- 
dowi niemieckiemu to samo 
wewnętrzn odrodzenie. jakie 
polakom dał okr.s emigracji“. 


GDAŃSK, 
Porannego"), 
Wczoraj o godzinic ĉ.45 ra- 
no wrócili z Warszawy prezy- 
dent senatu gdańskiego Ran- 
sechning i wieeprezydent Grei- 


(Tel, wł. „Głosu 


zaznaczył, że wobec wvtwo- 
rzenia odpowiedniej atmosfery. 
już w najbiższym czasie spo- 
dziewać się należy rozpoczęcia 
rokowań, przyczem senat wolne 


zer wraz z pozostauiymi członka 
mi delegacji gdańskiej. 

Prezydent Rauschning oświad 
czył dziennikarzom, ź* eel po- 
d:óży do Polski został w całej 


rozciągłości osiągnięty Nie|go miasta wyraził życzenie. a- 
*todziło tymczasem o wszczę-| by odbywały się one, o ile me 


żliwe. na terenie Gdanska. 


Protesi żydów 


WARSZAWA. (Fel wł, „Gło- 
su Porannego“), 

Na posiedzeniu magistralu 
stołecznego radny Aller (koło 
wygłosił protesta- 
cyjne przemówtene przeciw 
podejmowaniu przez magistrat 
zako. | Warszawy delegatów senatu 

gdańskiego - hitlerowców, któ- 
rzy w Niemczeca tortłurują be’ 
| bronnych żydów. W konkluzji 
| przemówienia radny Alter pa- 
dàl wniosek odwołania przy jg- 


cie rokowań, ly o usuniecie 
+ou niezrozum.eliu i stworze 
ra odpowiedhiei atmosfery. 
Raùschhing oświadczył, że przy 
jecia przedstawicieli senatu | 
gdańskiego Warszawie było! 
nie tylko poprawne, lecz  na-i | A 
wet uprzejme, co objawiło się | żydowskie) 
nie tylko w przemówieniu mi- 
nistra Zawadzkiego, który 
inieniu rządu wyraził 
wość współpracy z Gdańskiem 
leez również w powitaniu gdań 
szan przez ludność War- 
Szawy. 


w 


w 


Dowodem zainteresowania dla| ; i j À 
spraw, związanych z Gdan.| Hs Wobec niepoddania wnio- 
Wiem, może być licznw udział | 55" pod głosowanie, p. Alter 


prosił a polraklowanie jego od 
w przyjęciu. jako pro- 
przeciwko  goszczeniu u 
hillerowców. 


w konferencji prasowej w hote 
lu Europejskim. 

W dalszym ciągu 
Rauschning oświadczył, że zaró! 
wno- wojsko jak i policja pol- 
ska zrobiły na nim jaknajlep- 
sze wrażenie. a na zakończenie 


mowy 
prezydeni test 
nas 

W nie 
wzieli udziału *vdzi oraz P.. F 
S. - lewica 


przyjeciu gdańszczan 


Na aktualny temat 
Sterylizacja 


Z powodu zamierzonego w Niem 
czech przymusu  sterylizacyjnego, 
w stosunku do ludzi słabszych fi- 
zycznie lub obciążonych dzie- 
dzicznie, p. Z. Raczkowski w „Ga: 
zecie Warszawskiej” kreśli nastę: 
pujące uwagi: 

„Jest to w dachu dzisiejszych 
czasów lekceważenia i przechodze- 
nia z lekkiem sercem nad prawa- 
mi jednostki, traktowania spole- 
-łeczeństwa jako karnego stada, 
porzucenia dostosowanych dotych- 
czas rad i perswazji, a wprowadze: 
nia przymusu prawnego: A na uw 
sprawiedliwienie tego powołuje się, 
oczywiście, naukę. 

Niastety, nauka, jak we wszyst- 
kich wielkich zagadnieniach žy- 
tia, tak i w sprawie dziedziczaości, 
może się wykazać zdobyczami za- 
ledwie ulamkowemi i kroczy raczej 
poomacku, 


U nas w Polsce eksperyment pie 
jest jeszcze zakończony, bo szySze, 
że małżonka naszego champiora w 
zapaśnictwie powiła bliźnięta, Mo- 
że więc połączenie fizycznej tę- 
żyzny Ojca z talentami muzyczne: 
mi i literackiemi ze strony matki 


da tak szczęśliwą syntezę jak u 
Goethego. 
Mieimy więc nadzieję i czekaj: 


my. Na razie nie zapominajmy o 
obciążeniach Newtona i jego smut- 
nym końcu, o tem, że Pascal byl 
przez całe życie napół sparaliżowa: 
ny. Beethovena weiliuy nowego m 
stawodawsiwa  eugenicznego iie 
mielibyśmy wtale, gdyż bezpośred: 
ni jego przodkowie w dwuch poku 
leniach byli zdecydowanymi alko- 
kolikami.. Nie zapominajmy o nie 
jakim Dostojewskim, nies*czssnym 
epileptyku, ani o tem wśród jak 
ciężkich schorzeń nerwowych two 
rzyli dzieła wielkie i piękne R. 
Schumann, H, Heine, Al. Daudei i 
tylu innych. Cóż byłoby z tymi 
wszystkimi twórcami w okresie 
eugenicznej tyranji? 


Nauka nawet w Osobąch swych 
najkompetentniejszych przedstawi- 
cieli, nie może dać podstaw do wy 
korywania tak bezwzględnego pra- 
wa, a przecież w praktyce nie będą 
decydowali luminarze nauki, lecz 
lekarz urzędowy, t: zw. w b. Galie 
cji „fizyk powiatowy. Nie trzeba 
już myśleć o nadużyciach krymi- 
nalnych, ale jakież pole do popisu 
dla głupoty, biurokratycznej obo- 
jętności i nudy!“ 


Czyli w praktyce — tyrania nie- 
tyle może nawet słusznie tak na- 
«wanej pseudonauki ile biurgkracji 
1 jej politycznych nadużyć. Trudńe 
przypuścić przecież, by steryliza- 
cji poddano Goebbelsa, aczkołwiek 
fizycznie jest wątły i zdaje się być 
dziedzicznie obciążony, X. 


Areszt na „Gonlanę” 


za należności firmy 
duńskiej 


WARSZAWA, 4 VII. Władze 
skarbowe nałożyły areszł na 
nieruchomości fabryki czekola 
dy .Goplana* w Poznaniu dla 
zahespieczenia swoich  należ- 
ności od duńskiej firmy Vagn 
Lembald. która narazila w 
podstępny sposób skarb pań- 
stwa na straty 700 tys. złotych 
przez podawanie fałszywych 
eyit dochodowych i obwoto- 
wych. Ponieważ slarania władz 
skarbowych wyegzekwowania 
lej należności w postępowaniu 
administracyjnem były bez wy 
niku, przeln zajęto prelensje 
firmy duńskiej, zahipolekowa- 
ne na nieruchomościach firmy 
„Goplana, 


Grand - Kino 


Dziś i dni nastepnych ! 
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Do morza inadmorzem 


Wrażenia z wycieczki w Gdyni 


AF 

Wielki, tłum na dworcu Kali- 
skim. Wzdłuż peronu człowiek 
obok człowieka. Ludzie rozmaitego 
pokroju, rozmaicie ubrani, rozma- 
icie zachowują. Obok panów z ełe 
ganckimi krokodylowymi nesesera- 
mi witać zbiedzoną postać jakie- 
goś rzemieślnika z pakunkiem w 
ręku. Plecaki, teczki, walizki, to- 
kołki. Wszystko to jedzie do Gdy- 
ni, 

Nastroje w oczekującym tłumie 
są bardzo niejednelite. Przeważają 
sceptycv: 

— Proszę pana, tyle narodu się 
zwaliło, W zeszłym roku to na u- 
licach, na plażach spali, W tym bę 
dzie pewnie jeszcze gorzej. 

— Pewnie, pewnie, Żeby tyfke 
jakiś dach nad głowa dostać, I coś 
ciepłego do zjedzenia, W zesztym 
roku za szklankę herbaty złotówkę 
brali, 

— Wiadomo, wiadomo. Do mo 
rza depchać się nie będzie możžua, 
W zeszłym roku ludzie w ogonku 
stali za kąpielą. 

I w ten sposób mówi się wokół. 
W końcu okazuje się, że wyjaził 
do Gdyni 'nolączony jest ze stu- 
procenfową pewnością postradania 
życia. Stojących w pobliżu zaczy- 
nają przechodzić zimne ciarki po 
grzbiecie. Jakaś tęga pani szarpie 
obiadowanego męża za ramię: 

— Karol, słyszysz? Ja się boje 
jechać, Ci panowie mówia, że to ta 
lie niebezpieczne. Taki ścisk, a ja 
wam Krótki oddech. Lepiej stracić 


ie pieniądze i wracajmy  Zpowro: 
tem. Karolu, chodź! 
Karol nic nie mówi i nie rusza 


się Poprostu dlatego, że w tłumie 
nie jest w stanie poruszyć się ze 
swemi walizkami i tobołami. Tłusta 
pani szarpie się, ale nie może się 
wydostać z tłumu, Must więc jechać 
na te grożną wyprawę. 

Nawiązując do złowróżbnych roz 
mów, demonstruje jakiś pan pokaż 
ny tobolek; z którego wyglądają 
szyjki licznych flaszek. 

— Zabrałem sześć butelek her- 
baty. Żebym wiał eo pić, ho tam 
nie można nic dostać. I dwie htt 
telki czystej wody, Ro przecież 
morskiej nie będę pił. A tam, sły- 
szałem, innej niema. A tu — w tem 
miejscu pokazuje na drugi tobolek 
— jedzenie. Cztery kilo suchej kieł 
basy i trzy kilo chleba, Z: brałem 
też trochę schabu wędzonego. Da 
tam niema nie innego do jedzenia, 
tylko ryby. A ja ryb nie lubię; Za- 
bralem też maszynkę pryimusowa, 
nafte i spirytus. Trzeba sobie ¿os 
ciepłego ugotować, 

Śmiertelnie wystraszeni ludzie 
życzą w duchn przezornemu wspól 
towarzyszowi niedoli, żeby napił 
się nefty i spirytusu denaturówa- 
nego miast herbaty: Oni przecież 


Następuje rzedzywiście wybuch, 
Zajeżdża trzynaście pulmanowskich 
wagonów. Miejsca jest dosyć dla 
wszystkich Ale mimo to przy 
wszystkich wejściach dzieją się rze 
czy trudne do opisania. Walizki 1 
toboiki fruwają w powietrzu, Lu 
dzie przedzierają się naprzód po 
ciałach towarzyszy. Kobiety pi- 
szczą, a mężczyźni wydają bojowe 
okrzyki. Toczy się zacięta walka 
na pięści, zęby i paznokcie, 

Te homeryckie boje trwały dłuż 
szy ezas. Wszyscy jednak, jakkol 
wiek w stanie ogólnym godnym po- 
żałowania, dostali się do waugo 
rów, Tutaj trwały jeszcze mniej- 
sze zamieszki o miejsca, Policzko- 
wano się nawzajem 1  urządzano 
mecze bokserskie, Ale nie miało 
to charakteru masowego i wyga- 
sło samo przez się. 

Taz ukazały się na widowm 
igły, nici, jodiyna, bandaże. Opatry 
wano poszkodowana skórę i podziu 
rawióne ubrania. Na tych miłych 
i „odprężających*  cztynncściach 
zeszędł czas do odjazdu i pierwsza 
część polróży, 

Mija stacja > stacją. Z ciemności 
wynurza, się światło łednego dwor- 
ca za drugim. Organizacja jest 
wspaniała. Butelka piwa na dwor- 
cu kosztuje... złoty i dziesić gro- 
szy. Na każdym postoju zawodzi 
thór potępieńców, którzy zamówiii 
bilety telefonicznie i których teraz 
nie chce się wpuścić do wagonów. 
Nikt o nich nie nie wie i nikt im 
nie wierzy, Musza więe siedzieć pa 
nocy na twardyc, ławkach dworco 
wych i czekać na pierwszy normal- 
ny pociag do Gdyni. We Włocław 
ku o mało nie doszło do nowego 
szturmu na wagony, dokonanego 
przez tych właśnie - +,desperaqos*, 
przed którymi stała perspektywa 
spędzenia calej nocy na dworcu. 

+ + m 

Już za dnia zajeżdża pociąg na 
ierytorjum gdańskie, Kończą się 
rogatywki. Zaczynają się czapki 
okrągłe. Przy każdym domu wisi 
na maszcie flaga hitlerowska. Nie- 
raz Hagi cesarskie:  schwarż - 
weiss - roi. Wszystkie te kolorowe 
976300997099990009056999 


Obstrukeja, Lekarze specjallści 
chorób trawienia oświadczają, że na- 
turalną wodę gorzką „Franelszica- 
Józefa” należy gorąco polecać, jako 
skuteczny środek domowy. 
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szmatki opuszczene są do połowy 
masztu. Niektóre nawet owiniętte 
krepą. z powodu rocznicy traktu- 
tu wersalskiego, 


Na płotach i murach ślady nie- 
dawnej walki wyborczej. Wszelkie 
go rodzaju hasła i wezwania w ko 
lorze białym i czerwonym. .„Mar- 
xismus schafft Hunger und Not — 
Adolf Hitler gibt Arbeit und Brot” 
— „Marksizm daje głód i nędzę, 
Adolf Hitler daje pracę i chleb”. 
„Kommunismus die einzige 
Rettung — drum stimme liste 3” — 
„Komünizm to jedyny ratunek — 
dlatego głosuj na listę 3°. „Deutsch 
nationale katten gut in Danzig re 
giert* — „Niemiecko - narodowi 
dobrze rządzili w Gdańsku”, „Po- 
len — die einzige Retiuug — drum 
stimme liste 9: — „Polską to jedy 
ny ratunek — dlatego głosuj na li 
stę 9%. „Heraus mit Plenikowski 
aus dem Kerker” — „Uwolnić Pie- 
nikowskiego (przywódcę kommuni- 
stów gdańskich) z więzienia” 
„Stimme Jungdeutsch” — „Głosuj 
na młodoniemców*, 

Wszystkie mury i płoty Zasmaro 
wane. Robi to dziwne wrażenie w 
tak przerażliwie czystem „wolnen. 
mieście”, Ale i teraz nie widać tu 
papierką na ulicy,  Pilnują tego 
strasznie kolorowi policjanci, od- 
znaczający się now*mi hełmami w 
kształcie niemieckich. _ „Gleich- 
schaltung* daleko cosyć posunięte. 

Przy prz jzdach i na rlicach 
widać sporo umuńdurowanych Mi 
tlerowców, Mundury ich, tak okrzy 
cząne i osławione są bardzo brzyd- 
kle. Jakiś paskudny bronzowo - 
zielonkawy kolor. Stoją na szeso- 
ko rozstawionych nogach i wpatru- 
ja się w przejeżdżający pociag. 
Ręce mają zatknięte za pasy 1 za- 
chowują się zupelnie spokojnie, Za- 
to z niejednega domu, z niejednego 
poła grożą nam pięściami. Z jakiejś 
bramy wybiegło nawet dwoje mia- 
łych eci i zaczęło też wygrażać. 
Chyba nie wiedzą nic o trakttgze 
wersalskim, ani o Święcie morza. 
Rodzice straszą je Okronnym pola 
kiem, tak jak gdziejndziej straszy 
się dzieci szwabem. Skutki są i tu 
i tam jednakowe. z 

Terytorjum gdańskie kończy się 


wreszcie, Jesteśmy już niedaleko 
Gdyni. Strome pagórki porośnięte 


lasem i piaszczyste dolinki, 
$ k $ 


Z daleka 


» 


ukazuje się Gdynia, 


za 


Nowy gmach Ligi narodów 


wizęli ze sobą lekkonvyślnie tyliżo aw 


ręcznik, mydło i kostjum kąpieto- 
wy. Ale nieubłagany sceptyk 
„walić dalej: 

— Chciałem też wziąć namiot 
ale mi odradzli, Mogę sobie pozwo- 
lić na zapłacenie 15 złotych za no- 
cleg Pas ratunkowy mam, ba W 
ścisku mogą mnie jeszcze zepchnąć 
do merza. Zabrałem jedynę, kola- 
djum, bandaże, igły, nici i łaty na 
ubrania. Rewolwer też — na wszet- 
ki wypadek, Starałem się też o ka 
mizelkę kulochronną, bo w Gdań- 
sku mogą hitlerowcy  ostrzeliwać 
pociąg. 

W chwili, gdy nastrój jest szczy 
towo ponury, a ogólne naprężenie 
grozi wybuchem masowej histerji, 
zajeżdźa pociąg. 


Do łez wzruszający dramat p. t. 
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Zdjęcie, dokonane z lotu ptaka, przedstawia budowę potężnego kom- 


pleksa budynków, znajdujacych Się jeszcze 


W roli tyt. 
bożysacze kobiet 


w stanie surowym. 


Wpierw wille podmiejskie, a po- 
tem już zabudowania miasta, Róże 
nica między Gdańskiem jest ude- 
rzająca. Domy gdańskie, to szą- 
cowne i stare lub też paskudne kar 
mienice czynszowe z  gipsowemi 
ozdóbkami. Domy gdyńskie to bia- 
ie, jasne nowoczesne domy teraz 
niejszości. 

Zajeżdżamy na dworzec, to jest 
wysiadamy. Każdy rozgląda się i 
szuka tego właśnie dworca. Tyle 
się o nim słyszało. Ale nie widać 
go nigdzie. Stoi jakaś oszklona bu 
da, a z niej tunelem wydostaje sic 
cziowiek odrazu na plac. Okazuje 
się teraz, że sam gmiach stacyjny 
jest schowany za różnymi budyne- 
czkami i budkami. Z peronów nie 
widać go wcale. 

Ulica jest szeroka i asfaltowana. 
Domy wyłącznie nowoczesne, Ale 
w odstępach kilkunastu metrów, 
Między nimi śmietniki, albo wal#ə 
się chałupinki kaszubskich ryba- 
ków. Ri » wielki, mnóstwo att. 
Bruki świetne, ale tylko tam gdzw 
są. Bo na większości ulic wcale ità 
niema, Kiosków jest więcej zdaje 
się, niż domów. Piękne sklepy, ale 
te nie sprzedają żadnych „ rozsąde 
nych* rzeczy. Sklepów  kolonfal- 
nych i żywnościowych może kilka 
Z obuwiem — jeden. Z manutaki 
rą — dwa. Reszta to sport, galans 
teria, fatałaszki, pamialeczki, biżu 
terja i kawiarnie, restauracje, ba» 
lzy. Tych ostatnich jest najwięcej 
| Miasto bogatych i dła bogatyci. 
Wszystko jest jakoś na wyrost — 
buja w obłokach, chce imponowić 
wykwintem. Łatwiej dosiać kolje 
brylautową za dziesięć tysięcy, niż 
kilo chleba za 35 groszy, 

t . » 


Gdynia leży w dolinie między 
wzgórzami Kamiennej Góry ł 
Oksywji, I z jednej i z drugiej stro 
ny widok jest piękny. Widać go- 
kladnie port, mola, dźwigi, Ogrom- 
na przestrzeń portu handlowego 
zieje pustką. Rozległa powierzchnia 
basenu kupieckiego objęta jest pu- 
stemi toriowiskami, które stromo 
spadają do wody. Niema tu żad- 
uych hetonów, obramowań, bulwa- 
rów, Zabudowana część porta gi- 
nie wprost przy wielkich przestrze 
niach wodnych, 

Samo miasto przedstawia się ja- 
ko bezladna gromada sześcianów. 
Nie widać tu ulie, Domy stoją tak 
daleko jeden od drugiego, że spra- 
wieją wrażenie przypadkowo rzu- 
conych w polu, 

Najlepieej prezentuje się port wo 
jenny. Nieruchomo leży szare ciel 
sko krążownika „Bałtyk. Obok 
niego smule kontrtorpedowce 
„Wicher” i „Burza”, Przy nich di- 
žo innych mniejszych wojennych 
us;-"7",. okrętów,  Zajeżdżają 
własnie dwa krążowniki szweckie. 
Z opancerzonych wież sterczą smu- 
kłe i długie działą. 

Z szerokich kominów wali czar 
ny dym. A potem salut armatnt. 
Działa podnoszą się i wyskakuje 
z nich czerwony ognik i bialy obo 
czek, Po chwili słychać głuchy 
huk. Po kilku strzałach odpowiada 
im „Bałtyk*, Szweckie okręty za- 
rzucają kotwicę, „Drottning Victo- 
ria? i „Gustaw V* nieruchomo le- 
żą na wodzie. 


Wracamy do miasta na nocleg, 
Emha. 
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ARNIE Dr. I. BETTER 


ordynuje jak dawniej 
S WE WILLI „KRAKUS',, 
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Charles Farrel 


Niebywała kreacja fantazji i polotu poetyckiego 


'Nadprogram: Ciekawe dodatki Foxa i Metra 


Dziś początek o godz. 4.30. 
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i tam pochowany został 


Dr. fil. FRANCISZEK KIRSZBERG 


W dniu 4 lipca r. b. zmarł w Paryżu 


o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych 


Wiadomość tei 
Osobiste 


Łódzki wicestarosta grodzki p- 
Rosicki rozpoczął urlop wypo- 
czynkowy. Zastępuje p. wice- 
starostę w ezynnościach urzę- 
dowych kierownik wydziału 
wojskowego, p. Turski. 


Przodownicy w sądach 


popierać będą oskar- 

żenia 

Poczynając od dnia 1 lipca r. b. 
w sądach grodzkich wprowadzona 
nowy zwyczaj. 

Oto na wszystkie trzy sale są- 
dów, gdzie rozpatrywane są Spra- 
wy karne, delegowany zostaje CO- 
dziennie kolejno z  komisarjatów 
(na każdą salę inny komisarjat) je 
den przodownik, który pełnić bę- 
dzie funkcję zbłiżoną do czynności 
prokuratora, albowiem w sprawach 
karnych podtrzymywać będzie o- 
skarżenie. (p) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 5%), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska: 164), R. Rembie- 
lińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań 
skiego (Przędzalniana 76). 


Dziś 
pocz. o g, 
4, 6, 8, 10 


TYLKO RAZ NA WIELE, 
WIELE LAT POWSTAJE 
FILM O TAK OLBRZY- 
MICH WARTOŚCIACH! 


Kya 


2 Clark Gablem 
| Madge Evans 


w rol. główn. 


UROK TEGO FILMU POZO- 
STAJE NAZAWSZE W DU- 
SZY WZRUSZONEGO 1 
WDZIĘCZNEGO WIDZA. — 


ODEZWA. 


Towarzystwo „Ostatnia poshi- 
ga” (Chesed Szel Emts) w Łodzi, 
znane ogólowi ze swej pracy sp9- 
łecznej, podjęte zostało w swych 
podstawach finansowy*t. Aby za- 
pobiec katastrofie i umożliwić To- 
warzystwe dalsze wykonywanie hu 
manitarmych zadań oabędzie sie 
dziś kwesta publiczna. T-wo odwo- 
łuje się do ofiarności obywateli a 


pomoc materjalną i niezłomnie wie 
rzy, iż spoleczeństwo nasze okaże 
swoje serce, pamiętając, iż nawet 
najmniejszy datek stanowić może 


poważną pomoc. 


Siosira, Szwagier i Rodzina 


iształcenie pracowników komunalnych 


Jedynie Łódź wprowadziła kursy dła swych urzędników 


Magistrat m. Łodzi, pierwszy z Rudy Pabjanickiej, Konstantynowa 


samorządów w Polsce, od 5 lat pro 
wadzi pod fachowem kierownic- 
twem insytucję, mającą na celu po 
głęhienie wiedzy zawodowej wśród 
urzędników miejskich. W roku u- 
biegłym przekształcono prowadzo- 
ny przez 4 lata instytut prawa ad- 
ministracyjnego na kursy dla pra 
cowników samorządowych przy ma 
gistracie m, Łodzi, na czele któ- 
rych stanął organizator i pierwszy 
dyrektor studjum administracji ko 
munalnej w Warszawie, prof. Ta- 
deusz  Hiłarowicz. 

Program kursów obejmował na 
stępujące przedmioty; ustrój władz 
państwowych, teorję administracji i 
materjalne prawo administracyjne 
(wykładowca prof.  Hilarowicz), 
teorję i praktykę samorządu (wice- 
dyrektor głównego urzędu  Staty- 
stycznego w Warszawie, Jan Strze 
łecki), - skarbowość  komunalną 
(prof. Adam Prager), przedsiębior- 
stwa komunalne (prof. Władysław 
Bigeleisen). Sekretarzem kursów 
był p. Wacław Busiakiewicz, refe- 
rent wydziału prezydjalnego. 

Na kursy uczęszczało 180 osób, 
z czego 84 urzędników łódzkiego 
magistratu, zaś reszta urzędników 


szkolnego zgłosiło się do egzami- 
nów 3% słuchaczy, z tej liczby 27 
urzędników magistratu łódzkiego i 
10 z innych miast. Egzaminy od- 
były się w dniach 30 maja, 7 i 9 
czerwca. Na skutek Ocen z wyni- 
ków egzaminów, wydano Świadec- 
twa 22 urzędnikom zarządu m. Ło- 


dzi. 9 urzędnikom magistratów m.|go prawa 


Tuszyna, Zgierza i dwuch gmin 
Gospodarz i Chojny. 

W dniu 26 czerwca odbyła się w 
sali posiedzeń magistratu uroczy- 
stość rozdania świadectw. Do shr- 
chaczy przemówił prezydent p. Bro 
nisław Zieniięcxi, dziękując profe- 
sorom za prace, położona w czasie 
trwania kursów. Następnie przema 
wiał prof. Hilarowicz, podkreśla- 
jac w swem przemówienit, iż samo 
rząd łódzki wykazał należyte zro 
zumienie dla dokształcania urzęd- 
ników miejskich, Wspominając o 
odbytym niedawno kongresie nauk 
administracyjnych w - Wiedniu, 
gdzie reprezentowanych było 3b 
państw, prof. Hilarowicz zaznaczył 


iż w referacie tam wygłoszonym 
dłużej zatrzymał się na sprawie 
kształcenia urzędników  kommnnal- 
nych i podkreślił, że oprócz Anglji 
w Polsce tylko Łódź prowadzi kur 
sy administracyjne. 

Następnie wygłosił 
kład prof. dr. Leon Bigeleisen p. t. 
„Gospodarcza działałność miast”. 
W końcu uroczystości, po rozdaniu 
świadectw przez prez. Ziemięcxie- 
go jeden ze słuchaczów podzięko- 
wał magistratowi za Zorganizewa- 
nie kursów, a pp. profesorom za © 
fiarną pracę. 

W ten sposób ta pożyteczna pla: 
cówka oświatowa w magistracie 
zakończyła swa działalność w roku 
1632-33. 


Panu Doktorowi Juijanowi Eisnerowi z po- 


wodu zgonu Ojea Jego 


Sebastiana Eisnera 


najglębsze współczucie wyrażają 
„Asystenci i Koasystenci © 
Oddziału Chlrnrgitzaego Szpllala. Poznańskich 


P wajewoca oslanowił komisarza 


na miejsce, niezdolnego do pracy, zarządu sto- 
warzyszenia właścicleli domów na przedmieściach 


Tak się dowiadujemy, p. wo- 
jewoda łódzki Hauke - Nowak 
mianował na podstawie nowe- 
o stowarzyszeniach, 


Budżet wraca na magistrat 


Obrady władz miejskich nad reorganizacją pracy 


Na jutro rano wyznaczone zo- 
stało po tygodniowej przerwie po- 
siedzenie plenarne magistratu łódz- 
kiego. Na porządku dziennym znaj 
duje się szereg bieżących Spraw 
miejskich. M. in. magistrat weźmie 
na warsztat przesłany przez wła- 
dze nadzorcze budżet Łodzi na rok 


1933-34, w którym poczyni, zgod- 


nie z zaleceniami, dalsze oszczęd- 
ności. Na posiedzeniu zostanie rów 
nież rozpatrzona sprawa reorganl- 
zącji pracy w magistracie w związ 
ku z wchodzącą za tydzień w życie 
ustawą samorządową. 4 
Jutro wieczorem nad tą sprawą 
debatówać będzie również rada 
miejska. 


Łódź protestuje weksle 


W czerwcu nie wykupiono 18.547 weksli 
na 2 i pół miljona zł. 


Jak wygłada wypłacalność Ło- 
dzi i okręgu łódzkiego, najlepiej 
ilustruja dane, dotyczące ilości za 
protestowanych weksli, 

W miesiącu czerwcu r. b. przez 
notarjustów m, Łodzi zaprotesto- 
wanych zostało 18.547 weksli kra- 

zł. 2.582.032,71 
zagranicznych na 


jowych na sumę 
oraz 15 weksli 


sumę 16.369 zł. 51 gr, 


okolicznych samorządów. 
W roku 1932-33 odbyło się ogó- 
lem 180 wykładów. W końcu roku 


Zdobył wspaniały brylant — 
lecz utracił największy skarb — 


ukochaną kobiete! 


Lzłowiek, który wrócił 


Natomiast w całym okręgu łódz- 
kim zaprotestowano łącznie 21.034 
weksli krajowych na ogółną sumę 
zł. 2.944.680 gr. 98. Weksli zagra- 
nicznych na prowincji nie zaprote- 
stowano. 

Przed sporządzeniem protestu 
wykupiono w kancelarjach łódz- 
kich notarjuszy 5.032 weksle na Su 
mę przeszło 600.000 zł, 


kuratora w stowarzyszeniu 
właścicieli nieruchomości na 
przedmieściach m. Łodzi na 
przeciag trzech miesięcy. Kura 
torem mianowany został kie: 
rownik referatu bezpieczeń- 
stwa publicznego przy staro- 
stwie grodzkiem m. Łodzi. 
Wiktor Nowakowski. 


-s 
- 
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Pawodem ustanowienia ko 
niisarzą w stowarzyszeniu wł: 
ścicieli nieruchomości 
arzedmieściach, jest niemo- 
żność wyłonienia przez wspo- 
mniane stowarzyszenie zdolne- 
go do pracy zarządu. Na mocy 
prawa o stowarzyszeniach, ku- 
rator Nowakowski zastępować 
będzie przez 3 miesiące zarząd 
organizacji we wszystkich 
sprawach i czynnościach. poru 


5 


krótki wy- | 


na. 


Tomaszów 
BUDŻET MIASTA 

Budżet miasta, po dokonaniu 
zmian przez urząd wojewódzki, Zo- 
stał znacznie okrojony. Dochody 
miasta zmniejszono o 163 tys. zł. a 
wydatki o 182 tys. Skreślone przez 
radę miejską upoważnienie dła ko 
misarza finansowego w sumie 4.800 
zł. zostało przez urząd wołewódzki 
Zatwierdzone. Dla funduszu pracy 
wyasygnowano kwotę 7 tys, zł. Po 
nadto skreślono uposażenie dla ław 
ników i wiceprezydenta w sumie 
20 tys, zł, 20 tys. w związku z re- 
dukcją 10 pracowników, 24.000 zł. 
preliminowanych jako subwencja 
čla realnego gimnazjum, 6.000 Zł. 
dla szkoły handlowej. Ponadto pv- 
datek przemysłowy zmniejszono © 
162.000 zł. Ogólnie budżet na rok 
1933-34 zamyka się suną 721,929 
zł. 


ĆWICZENIA POKAZOWE 

Okręgowy instruktor podpufk. 
Bartoszkiewicz zorganizował w To 
imaszowie ćwiczenia pokazowe dru 
żyn ratowniczych — odkażających 
koła LOPP. Przez ulice miasta 
przedefilowały drużyny ratownicze 
odziane w ubrania przeciwgazowe. 


ZLOT HARCERZY 
W dniu 9 lipca br. nad Pilicą 
otwarty zostanie złot harcerstwa. 
Protektorat nad zlotem objął oso- 
biście p. wojewoda łódzki Hauke 
Nowak. 


t 


Tnstitut de Beaute 
Leoma 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek, — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


J 


toe 


RADJOWY KONCERT KAME- 
RALNY, 

Dzisiaj o godz. 21.10 radjowy 
koncert kameralny przyniesie ra- 
djosłuchaczom, w wykonaniu zną- 
nej pianistki Marji  Dońskiej i 
uzdolnionego skrzypka Szymona 
Goldberga „Sonate wiosenną” Bee- 
j thovena, nazwaną tak dla jej poga 


u —>>>->->>lt 


czonych mu przez statut stowa dy i melodyjnego wdzięku; w dru- 


rzyszenia. 

Podkreślić należy, że jest to 
bodaj. że pierwszy wypadek 
ustanowienia komisarza rządo 
wego na miejsce zarządu insty 
tucji, która to ewentualność 
przewidziana została w nowem 
prawie o stowarzyszeniach. 


giej zaś części — Sonatę D-moll 
Brahmsa, odznaczającą się niezwy 
kłą kolorystyką i melodyjnością 


„Z BIEGIEM WISŁY”. 
Żydowskie towarzystwo  krajo* 
znawcze organizuje od 16 do 24 
lipca wycieczkę szlakiem Wisły 
na polskie morze. Malowniczy ze 
starożytną katedrą Płock, zakłady 
przemysłowe w Włocławku, słynny 
zakład kapielowy — Ciechocinek. 
Toruń, miejsce urodzenia Koperni- 
ka, rozbudowujący się w tempie 
amerykańskim port Gdynia, jeden 
z najpiękniejszych zakątków Pol- 
ski, Szwajcarja Kaszubska, półwy. 
sep Helski oraz 2-dniowy odpoczy 
nek w Karwi nad Bałtykiem zakow 
czy tę interesującą wycieczkę. 
Informacji udziela towarzystw 
(Wólczańska 35, tel. 211-53) w go- 
dzinach od 18 do 22 codziemnie, 
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okończyć ze skandalem szpitalnym! 


igrać życiem biednych chorych? 


w dyrekcji kasy chorych, Związki którym narzucono pracę na oddzia 


Czy wolno 


Sytuacja, wytworzona w szpiła- 
lu okręgowym kasy chorych im. 
Prez. Mościckiego, skutkiem usu- 
niccia przez władze kasowe nieeta- 
lowych lekarzy i pielęgniarek, bir 
dzi w społeczeństwie, a zwłaszcza 
w kotach lekarskich zupełnie Zrożu 
miale zaniepokojenie. 

Jaż trzy dni trwa ten Stan, nie 
mający precedensu w dziejach szpi 
ialnictwa. Przetrzebiony, z powodu 
wyjazdów  wlopowych, etatowy 
personel lekarski i  mielęgniarski, 
mimo największych wysiłków nie 
nioże podolać pracy. Chorzy w 
liczbie blisko 800 znajdują się pra- 
wie bez opieki. Brak  wołantarju- 
szy, stanowiących nieodzowny per 
sonel pomocniczy, ordynatorów 1 
asystentów, uniemożliwia normalne 
prowadzecie zakladu zdrowia. Ope 
racje nie odbywają się. Kilkunastu 
lekarzy biega po wielkich i KWcz- 
nych salach szpitala, załatwiajac 
jedynie co majpilniejsze Sprawy. 
CWorey mie otrzymują regularnie 
nni pozywienia ani lekarstw. Opie 
ką nad nimi jest niedostateczna. 
Póliorugodzinny pobyt lekarzy Wo- 
niewych, przysyłanych codziennie 
przez administrację kasowa na 
przeszkolenie, w niczem nie ratuje 
svłuocji. 

W eign 


Z O 000 EN 


čala wczorajszego 


vé Grdynaterów i asystentów 
= ptalayeh powstala koncepcja | 
prijavi iwterweneii w  Związkach 
letetzy oraz w izbie lekarskiej. 
Ietątnie, (ak sie  dowiadujetny: 


węzoraj późuym wieczorem, sytu- 
aca w szpitalu im. Prez. Mośrie- 
kiero była przedmictem obrad za- 
rzadów związków lekarzy, które 
Uziejaj mają z kolei interwenjować 


| 


całkowicie podzielają 


stanowisko |łach innych specjalności 


oraz wo 


wolentarjuszy - lekarzy, którzy o- |lontacjuszy, usuniętych ze szpitala 


glosili bojkot szpitala. 


po kilku miesiącach pracy, 
Po dyskusji przyjęto rezolucję * 


Jednocześnie nad powyższą Spra- | nąstepującem brzmieniu: 


wą. Obradowały wczoraj władze 
kasy. Jak słychać, w łonie władz 
kasy chorych, a zwłaszcza między 


1) praca b. wolontarjuszy wiuna 
być uregulowana przez kasę cho- 
rych w porozumieniu z Ordynato- 


dyrektorem Dworskim, a naczeb | ami poszczególnych oddziałów; 


rym lekarzem dr. Bogusławskim 


toczy sie spór o sposóh likwidacji |}. 


osobliwego zalargu, którego konse 
kwencje odbijają się dotkliwie na 
chorych, 


Krążą pogłoski, iż dyrekcja Ka- 


2) sprawa praktyki szpitalnej le 
arzy domowych winna być uregu 
łowana w drodze porozumienia mię 
dzy kasa chorych a związkiem le- 
karzy: i 
3) zarząd stwierdza z ubolewa- 


sy chorych zamierza cefnąć, krzyw |niem, że ostatnio wprowadzony 
dzące zarządzenie. Narazie jednak |przez kasę chorych sposób przył} 


sytuacja pozostaje bez zmiany. 


mowania lekarzy do pracy Szpital- 


Należałoby sobie życzyć, aby dy nej, bez uwgzliędnienia ich życzeń 
rekcją kasy chorych przyczyniła |i zainteresowań (np. INTERNISTĘ 
cię do ratychmiastowego normo- |NA ODDZIAŁ OCZNY) nie stwa- 


wania życia Szpitała 
kowej. Chorzy nie powinni 


na Zagajni- |rza warunków dla 
ani | sie lekarzy 


doskonalenia 
utrudnia normalny 


przez chwile pozostawać bez nałeż | bieg pracy szpitalnej; 


rej im opieki, 
Gdyby ta przykra, 
niesłychana sprawa, 


4) wobec powyższego ZARZĄD 


a zarazem | WZYWA LEKARZY WOLONTAR 
nie została | JUSZY, W TEJ LICZBIE I PRAK 


dziś rozwiązana, bawiąca w Łodzi | TYKANTOW Z POŚRÓD LEKA- 


ministerłałna komisja 
winna wz 


(PYSK yt" 


lustracyjna | RZY 
iać inicjatywę w swoje CZĘSZCZANIA DO SZPITALI KA 


DOMOWYCH DQ NIEU- 


ręce i zmusić kasę chorych do u- |SY CHORYCH DO CZASU UNOR- 
MOWANIA 


PRACY. 


Nz 


stanowienia ładu w szpitalu. 


lichwała lekarzy 


Wczoraj o godz. 9 wiecz, odby- 
lo sie specjalne posiedzenie zarza- 
du związku lekarzy państwa pol- 
skiego. oddzial w Łodzi, na którem 
omówiono wytworzeną sytuację w 
szpitalu jm, Mościekiego. 
szej dyskusii wskazano na koniecz 
ność obrony lekarzy na punktach, 


kradł drzewka w parku 


by upiększyć grób swych dzieci 
Przed sadem grodzkim w £Łojszym został przez sąd grodzki streszczając ją w słowie — nie, 


ła; odpowiadał w dniu wczo- 
"eiszym 75-letni Józef Hatwe- 
lip (Śródmiejska 25). Skradł 
uw w parku Ladowym na Po- 
lesu w dniu 24 kwietnia r. b. 


4 jodełki i 1 sosenke, lecz zo- 
"al przez dozorców zatrzyma» 
ny W ezżasie badania przyznał 


do kradzieży drzewek na 
szkode magistrału m. Łodzi, 
Wsyjaśnił on, że chciał zasa- 
uzić drzewka na grobie swych 
uzieci Starzee w dniu wczoraj 


KTJ 


IEANNE LEUBE 


> 


tznańy winnym  M%radzieży. 


Sąd ogłosił wyrok. mocą któ- | mieszcza dr. 
Józef Hatweter |..Zabobon waluty złotej”, W arty- 
na 1 miesiąc| kule tym autor podkreśla, że walu. 


rego 73-letni 
skazany został 


w dłuż 


WARUNKÓW ICH 


+ 


| +49092090090990200000000 
„GOSPODARKA NARODOWA”, 
Ostatni numer „Gospodarki Na- 
rodowej“ omawia na wstępie sy- 
tuację na konferencji londyńskiej. 


Niezwykle ciekawy artykuł za 
Studentowicz p.t. 


aresztu z zawieszeniem wyko-|te złotą otacza nimb świętości, któ 


nanią kary na 2 lata. 


motywach podkreślił iż 


Sąd w|ry nam przesłania rzeczywistość 
karę|gospodarczą. P. Diamand wysuwa 


złagodzono z uwagi na wiek i|ciekawy projekt reforny finansowa 


dotychezasowa 


niekaralność | nia sbrotow handlowych. 


Dalszę 


skazanego. oraz pobudki, jakie |ciąg wywodów Józefa Wojtyny p 


mi kierował sie przy popełnie-|t „Przesłanki karsu 


niu kradzieży. 


Romantyczna historia 


Każdej kobiecie nieraz się chy- 
ba przytrafiło, że była zaczepiana 
na ulicy przez obcego mężczyznę. 
Przystojna Kobieta jest przyzwy- 
czajona do tych objawów hołdu 
i nie przywiązuje do nich zazwy- 
cząj większej wagi. Zależy to zre- 
szta od osoby zaczepiającegv. 

Martori jednak oczekiwała zaw- 
sze jakiejś niezwykłej przygody. 
Przygøđy takiej, jakie zdarzają się 
w filmie... Ładna i apetyczna Mar- 
ton tylko pod tym warunkiem zdra 
dziłaby swego męża, poczciwego 
Gastona Marinet, za którego wy- 
sita trzy lata temu bez miłości, 
gdyby odbylo się to „romantycz- 
nie”! 

Dotychczas jednak żaden  męż- 
czyzna nie zdobył jej uznania. Wszy 
scy byli tak beznadziejnie płytcy 
i podobni do siebie! Rzeczywiście 
niewiadomo, gdzie się podziewśią 
wszyscy przystojni i eleganccy pa 
nowie! 

Marton powoli traciła nadzieję, 
że mda jej się spotkać na jawie 
swój ideał, Stała się przeczulona, 
i nerwowa. Obawiała się iuż, że bę 
dzie musiała dochować wierności 
mężowi do grobu. T jaki sens mia- 
loby wówczas życie? 

Nawet zwietlzanie wielkich ma- 
gazynów, połączone zazwyczaj 2 


na żywega 
człowieka" Craz szereg notatek 
zamyka całość numeru. 


Siedząc w kawiarni naprzeciw nie- 
go i popijając herbatę z cytryną, 
połykała jego słowa. Mówił, żak 
Bóg. Naraz poczuła dystans, jaki 
dzielił ją, zwykłą  śmiertelniczkę; 


przyjemnym dreszczykiem emocji, |od tego wytwornego pana, wpatru- 
straciio dła niej swój tirok. Stała | jącego się z uśmiechem w jej twa: 


właśnie teraz przed witryną i oglą- 
dała zgaszonym wzrokiem wysta- 
wione modele. Naraz tuż obok, roz 
legł Się przytłamiony męski głos 
— najwidoczniej skierowany do 
niej. Odwróciła niechętnie głowę i 
została w tej pozycji, oniemiała... 

Tak pięknego mężczyzny nie wi- 


działa jeszcze! Z pewnością gwiaż. | 


dor filmowy i to pierwszej wielko. 
-ści! Wysoki, szczupły, o twarzy 
pełnej wyrazu, na której życie wy- 
żłobiło już swe ślady (tembardziej 


rzyczkę. A więc, spodobała mu się: 
Na tę myśl zalała ją fala radości... 
W głowie uczuła zamęt, świat cały 
wirował wokoło niej. 

W godzinę później odprowadził 
ją do tramwaju, umówiwszy się 
poprzednio na jutro, w tem samem 
miejscn. 

Gaston Marinet obserwował z nit 


;pokojem żonę, która zdawała się 


być pogrążona w hypnotycznym 
śnie. Nie rzekł jednak nic, nie 
chcą rołzdrażmiać jej jeszcze wię 


interesująca), okolonej bujnemi wło cej. 


sami; — zauważyła jeszcze długie, 
wąskie dłonie. Ach, a z całej po 
staci wiał jakiś nieuchwytny czar, 
którego Marton nie potrafiłaby ©- 
kreślić, ale który odczuła bardzo 
silnie. Pamięć jej zaczęła gorącz- 
kowo pracować: do kogo jest po: 
dobry? Do Mozżuchina? Chevale- 
ra? A nuż to brat zmarłego Va- 
lentina? Przypomina potroszę każ- 
dego z nich i w wyobraźni Marton 
rysuje się chwila, gdy zdradzi jej 
swe nazwisko! 


Gdy Marton odzyskała wreszcie 
spokój, pomyślała, że On właściwie 
nie powiedział jej jeszcze, jak się 
nazywa, Być może, że pragnie za- 
tajć przed nią swe prawdziwe imię 
aby upewnić się, że nie jego ror- 
głos, lecz sama osoba wzbudziła w 
niej miłość. Później dopiero... lecz 
na sama myśl o tem nłe posiadała 
się ze szczęścią, 


Następnego dnia dopiero w mo- 
mencie pożegnania, Marton zdecy- 


Tymczasem jej widoczne zmiesza | €owała się zapytać: 


nie ośmieliło nieznajomego, Pod- 


— Nie wiem nawet, jak się pan 


szedł, podał jej rękę i zapropono |nazywa! 


wał cukiernie. 


Z ujmującym uśmiechem odparł 


Marton ani myślal protestować. | niezwłocznie: 


- Jak to już przed kilku dniami 
podawaliśmy władze  bezpieczeń- 
stwa zlikwidowały szajkę oszustów 
która odwiedzała różne osoby i 
proponowała wspólne  kopjowanie 
przy pomocy maszynki chemicznej 
banknotów różnego rodzaju i war 
tości, 

Ujęci zostali pomocnicy oszusta 
Alfons Gunsch, nigdzie nie melio- 
wany oraz Edward Jezierski, za- 
mieszkały przy ulicy Romana 9 
(Chojny). 

Przywódca szajki Antoni Dębow 
ski, pochodzący z Kłelc, zdołał 
umknąć wówczas.  Rozesłano za 
nim listy gończe, na zasadzie kið- 
rych ujęto go w dniu wczorajszym. 

Zatrzymanym jest 81-letni Anto- 
ni Dębowski, mieszkaniec Kielc, 
Przyznał się on do wyłudzenia az 
terenie Łodzi od Icka Chemji Da- 
browieckiego (Zgierska 43) 150 Zł. 


Powodzenie dotychczasowych ul- 
gowych przejazdów do wszystkich 
uzdrowisk krajowych skłoniło tutej 
szy oddział Wagons Lits Cook do 
zorganizowania „w najbliższych 
dniach następujących wycieczek: 

Do Warszawy odjazd w niedzie- 
lẹ, dnia 9 b. m. o godz. 7.28 2 
dworca Kaliskiego. powrót z War- 
szawy tego samego dnia. Przejazd 
w obie strony wynosi zł. 9.60, 1 

Do Truskawea odjazd w niedzie 
lọ, dnia 9 b. m. o godz. 20.058 z 
dworca Kaliskiego pociągiem beż- 
pośrednim pospiesznym od Przemy 
ślą do Truskawca. Miejsca rczerwo 
wane, Przejazd wynosi Kl, MII — 
26.90. kl. II — 38.10, 

Do Krynicy odjazd w niedzielę. 
dnia 9 bm, o godz, 21.40 z dworea 
Fabrycznego pociagiem bezpośred- 
nim do Krynicy. Miejsca rezerwo- 
wane, Przejazd wynosi kl, TE — 
22.80. Ze względu na wielką fre- 
kwencję, jaką cieszy sie wycieczka 
do Krynicy, staraniem Wagons 
Lits Cook został przydzielony Sp- 
cjalny wagon. Przy wykupieniu bi 
letu każdy pasażer ótrzymuje nu- 
mer miejsca, co zapewnia wygodny 
przejazd, aż do Krynicy 

Do Zakopanego odjazd w sobo 
tę o godz. 1-ej w nocy z dworca 
Fabrycznego bezpośrednim 
giem do Zakopanego. Przejazd wy 
nosi kl. TI — 23.50. klasa [I — 
3570. 


— „Fidelio!“ 

Serce zabiło jej mocno. A więc 
nie omyliła się: Wymyślił ten pse- 
udonim, aby zataić przed nią praw- 
dziwe nazwisko! Boże, jakie ta 
wszystko romantyczne! Fidelig — 
jak to pieknie brzmi! Tak nazywał 
się jakiś bohater — Musset'a, Vic- 
tora Hugc, czy też Rostanda — nie 
przypominam sobie — w każdym 
razie w jakimś słynnym utworze. 


Tym razem miano się spotkać 
Za trzy dni, w parku. Marton co- 
raz bardziej traciła głowę, w mia- 
rę jak jej wyobraźnia usilniej pra- 
cowała. Nie patrzała już na siebie, 
jak na głupią gęś, która ma zdra 
dzić męża z jakimś obcym męż- 
czyzną, lecz jak na bohaterkę Til- 
mowa, na którą spłynęła łaską nie 
codziennej miłości. 

Po kilku jeszcze spotkaniach zda 
cydowała się odwiedzić „Fidelia” 
w jego mieszkaniu. O godzinie 
oznaczonej Marton wspinała się 
wąskiemi schodami na szóste pię- 
tro zwykłej czynszowej kamienicy. 

Cóż z tego, że szóste piętro — 
kiedy ona jest w siódmem nienie: 
Marton była zresztą pewna, że jej 
„Fidelio”, chcąc twierdzić ją w 


przekonaniu, że nie jest sławną 
gwiazdą, wynajął na krótki czas 
ten pokój, aby nie wprowadzać 


jej jeszcze do swych luksusowych 
apartamentów. 


Tymczasem... Marton zdziwiona, 


| 


pocia- | 
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szezał, że tego wieczora 
zostala grumtownt: wyjeczona z To 


Wr. 185 


81 letni „pan inżynier” 


siedzi już w więzieniu za kopjowanie „banknotów“ 


Wolfa Trubownika (Narutowicza 
40) 670 zł. oraz od Chila Salomono 
wicza 520 zł. Dębowski siwy i im- 
ponujacego wyglądu czyni wraże- 
nie niezmiernie miłe Nazywany hyt 
przez swych wspólników „panem 
inżynieremi* co ułatwiało mu ope- 
racje. 

Dębowski przyznał, iż proceder 
oszukańczy z nabieraniem naiw- 
nych na kopjowanie banknotów W 
maszynce, prowadził Jeszcze za 
czasów okupacji rosyjskiej. Wyjaś 
nił przytem, że wykorzystywał 
swój spryt oraz znajomość ludz- 
kich charakterów i obawę poszko 
dowanych przed zgłoszeniem pre- 
tensji do policji, w przewidywaniu 
odpowiedzialności za usiłowanie 
podrabiania banknotów, 

Dębowskiego osadzono w więzie 
niu, gdzje już przebywają dwaj je 
go wspólnicy. 


Tanie wycieczki kolejowe 


do Warszawy, Truskawca, Krynicy, Zakopanego, 
Jaremcza i Ciechocinka 


Do Jaremcza odjazd w niedzicię 
dnia 9 b. m. o godz. 20.08 z dwor: 
ca Kaliskiego z  drzesiadką we 
Lwowie,  Mizjsca rezerwowane. 
Przejazd wynosi kl. Til 24.50. kla- 
są II — 40.80. 

+o * * > 

Jak już donesilismy tutejszy òd- 
dział Wagons Lits C0vk Organizu- 
je na najbliższą sobotę t niedziele 
atrakcyjną wycicczkę pociągiem 
popolaraym z Łodzi da Ciechocin- 
ka na plażę. 

Odjazd z bodi nastąpi w sobote 
o godz, 15.26 z dworca Kaliskiego, 
a odjazd z Ciechocinka w niedzie- 
le o godz, 21. Przyjazd do Lodu v 
voaz. 0.30. 


Cena przejszdu w obie  stronv 
wynosi zł, 8.90 
Wygodny przejszd  wugonumi 


pułlmanowskiemi. w których miej- 
sca będą numorowune zapewnia 
wszystkim uczestnikom doskonala 


podróż. 
Informacji adzielam i Milsty 
sprzedaje biuro Wagons Lits 


Cook (Piotrkowska 64) ol godziny 
9 rano od 9 wiedz, 


Ad 
KWADRANS LITERACKI. °? 
Dzisiaj o godz. 19.40 w dziale ra 
iliowych kwadransów literackich 
odczytany zostanie fraginent 
„Gandhi przemawia z książki Fer 
dynanda Goetla p. t. „Podróż da 
Indji*, (z) 


[OD 
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koje, nie wyglądające bynażmniej 
wa tymczasowy, napredce wynaje- 
ty lokal. Wszystko zdaje się prźe* 
mawiać za tem, że romantyczny ti- 
wodzicie! mieszką tu naprawdę! 

Marton Śmieje się nerwowo.. Ña- 
gle wzrok jej pada na kopertę 2 
adresem, leżąca wśród innych pa- 
pierów na biurku: „Angust Fite- 
lian, komiwojażer...'* 

Narazie nie pojmuje nic. Lecz 
taglia myśl przeszyła ia, jak bły» 
skawico. Zdławionym głosem pyta 
wskazując na adres: 

— Te pańskie nazwisko, 
prawdaż? 

— Tak — brzmi ździwiona odne- 
wiedź. 

— Więc pan jest wojażerem? 

— Tak.. Kosmetyka, perfumy.» 
Przyniosę pani z mojej tirmy małe; 
pachnące torebki papierzwc, włoży 
je pzni da bielizny», 

Marton przerywa mu "estem re- 
ki, poczemt spoglądając ra zegarćk, 
mówi sucko: 


nié- 


— Wybaczy pan, ste muszę juz 
iść, Zupełnie zanomnialrin, że mu- 
szę załątwić coś bardzo pilnego 
przed kolacją.. 

Fidelio, zdumiony, nie protestu: 
je. Marton, 2 rOznaczy w sercu i 
wypiekami na policzkach, wraca 
do domi.. 

Mariqat nie 


Gaston przyp 


żona jego 


ogląda dwa banalnie urządzone po- | mantycznych mrzonek, 


GLOS SPORTOWY 
Mistrzów olimpijskich w skokach , 


Wypadek w czasie 
wyścigu 


TWABEREJ CZEK | 
$ 
j 
4 


Pellissier, znany jeździec francuski 
zleciał z roweru podczas „Tour de 
Fra nee’, 


Swecja mistrzem 
piątej grupy 


Grupa piąta zakończyła już 
swe eliminacyjne rozgrywki o 
piłkarskie mistrzostwo świata. 
W skład tej grupy wchodziły: 
Szwecja, Litwa i Estonja. Po 
zwycięstwie nad Estonja repre 
zentacja Szwecji grała z Li- 
Lwa. Mecz odbył się w Kownie 
wobec 10 tys. widzów. Druży- 
na Szwecji odniosła zwycię- 
stwo w „tosunku 2:0 (0:0), zdo 
bywając mistrzostwo grupy. 


Heliasz wyjechał 
do Anglji 


Trudności związane 7» wyjazdem 
Heljasza na. mistrzostwa lekkoatle 
tyczne Anglji, które odbędą się w 
dniu 7 i 8 bm. zostały przez PZLA 
pokonane i Heljasz opuścił już P% 
znań, udając się do Londynu, by 
startować w rzutach kułą i dy- 
skiem na międzynarodowych mi- 
strzostwach Anglji, w których weż 
mie udział szereg znakomitych lek 
koatletów z finnami na czełe, 


Nagrodzeni pływacy 
ŻKS. Makabi 


ubiegłą niedzielę odbyło 
oficjalne otwarcie pływal- 
ni łódzkiej Makabi, połączone 
z rozdaniem nagród mistrzom 
klubowym na rok bież. 


W 
śię 


Nagrodzeni zostali: panowie 
Grund I, Grund IJ i Boren- 
stein, panie: Borzekowska i 
Rorensteinówna, 


śościć będzie sielica 


Największa impreza pływacka w Polsce 


W "sobotę Ww 
dniach 8 i 9 
w Warszawie 
pływackie, największe jakie pa 
mięta sport. polski. 


egipskie, a amerykańskiego 
jeszcze nie otrzymał, Startował 
poza konkursem i wykazał 
swą wyższość nad mistrzem 
olimpijskim Smithem. 

Rozumie się. iż amerykanie 


i w niedzielę 
b. m. odbędą się 
wielkie zawody 


Na pierwszy plan wybijają 


się tu jednak nie biegi pływac |5kakać będą samotnie, gdyż 
kie, w których toczyć się bę- wystawienie przeciw nim 
dzie zażarta walka między na- | Skoczka polskiego byłoby ska- 
szymi pływakami a gośćmi za- |faniem go na śmieszność, tak 
granicznymi, lecz występ arcy- | WVsoka jest klasa gości. Po- 


cieszmy się, że w każdym łn- 
nym kraju europejskim Ssybta- 
cja jest mniej więcej ta sama. 


mistrzów w skokach do wody. 
Świetny pokaz tega trudnego 
kunsztu dadzą 2 mistrzowie o- 
limpijscy. amerykanin Dutch 
Smith i egipcjanin Farida Sa- 
maiki. Ta mała, lecz doborowa 
drużyna bawi obecnie na tour- 
nee po Europie i po długich 


staraniach została przez Polski| drużynowe mistrzostwe Polski 


związek pływacki zakontrak | w tennisie, odwołane w ubiegłą 
towana. niedzielę, wyznaczone zostało 
Samaika — to najlepszy pły|na najbliższa niedzielę w War 


szawie, Do meczu tego łodzia- 
wystąpią w następującym 
gry pojedylcze pa- 


wak świata, Już w raku 1928 
wygrał olimpijski konkurs sko 
ków wieżowych 


nie 


w Amsterda- | składzie: 


mie i dopiero decyzją sędziów |nów rozegrają Sachs i Przed- 
odebrano mu zaszczytny tytuł. | pełski, ge „odwójną para 
przyznająe drugie miejsce. W | Sachs — Sżudeband, grę mie- 
olimpjadzie w Los Angeles nie | szana Korceli i Spodenkiewt: 


startował, bowiem w między-|czowa i wreszcie grę pojedyń: 
czasie -porzucił obywatelstwolcza pań — Spodenkiewiczowa 


Ciężki wyścig motocyklowy 


zorganizowany przez wojskowo wyszkolonych hitlerowców. 


O Z Z W A] don 


Poza słynnymi skoczkami w 
zawodach wezmą udział najlep 
si pływacy węgierscy i czescy. 
Między innymi startują Szeley 
(Węgry), Ables i Heiling, oraz 
Schaeffer (Austrja), mistrz łyż- 
wiarski światła. Polska wysta 
wia Bocheńskiego, Karliczka, 
braci Szrajbmanów,  Szwan- 
kowskiego i Choimę, Zawody te 
będą jedną z największych a- 
trakcji tegorocznego S€Z01LU 
pływackiego w Polsce. 


LKS. ean WLTK. 


Niedzielny mecz tennisowy w Warszawie 
Spotkanie WLTK. — ŁKS. o, Wobec słabej formy reprezen- 


tantów ŁKS. należy oczekiwać 
ich porażki. 


Ostatnie mecze 


o mistrzostwo klasy A 


Najbliższa niedzieła będzie 
przedostatnim terminem dla 
rozgrywek o mistrzostwo pił- 
karskie dla łódzkiej klasy A. 
Kalendarzyk przewiduje nastę- 


pujące spotkania: na boisku 
przy ul. Nawrot mecz. Tury- 
stów z Hakoóahem, na boisku 


Wimy spotkanie Wimy z Wi 
dzewem. na boisku WRS. zą- 
wady Strzeleckiego K. S. z W. 
K. S. Mecze te odbędą się w 


godzinach przedpołłudnio- 
wych. 

W sobotę natomiast będą 
grały drużyny Makabi z ł. T 
S. G. na boisku W. K: S. o 
godz. 16. 


Trener Krenek 
już rozpoczął pracę 


Zakontrakiowany przez Ł. 
Z. O. P. N. trener piłkarski dla 
łłódzkich drużyn. Krenek, przy 
był już da Łodzi iw dniu 
węezorajszym rozpoczął swą 
pracę. Na pierwszy ogień po- 
szli piłkarze ŁKS., następnie 
zaś program pracy trenera u- 
stalony będzie przez zarząd Ł. 
Z. O. P. N. Trener Krenek roz 
toczy opiekę nad pifkarsbwem 
łódzkiem i należy spodziewać 


się, że praca jego przyczyni 
się wybitnie do podniesienia 
nieco upadłego w ostatnich 


czasach peziomu łódzkiej piłki 
nożnej. 
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Łódź, dnia 5 lipca 1933 


Genfien 


w walce z australijezykiem 
Crawfordem na  Kortach 
Wimbledonu. 


VIII narodowe > 
zawody strzeleckie 


W Poznaniu dnia 7 bm. zaczyna 
ją się wielkie VIH narodowe zawo 
dy strzeleckie, których program 
przedstawia się następująco: strze 
lanie z broni dlugiej wojskowej na 
300 mtr. na 200 m; do sylwetek, 
z karabinu dowolnego na 300 m.. » 


pistoletu wojskowego na 20 mtr. 
z pistoletu dowolnego na 50 m.. z 
pistoletu sylwetkowego na 24 m, 


strzełanie na czas, z karabinu bocz 
nego zapłonu na 100. 200 i 500 ma 
z karabinu szkolnego na 50 mtr., z 
broni śrutowej do rzutków ma 15 
m., do zająca, do jelenia, do dzika, 
do 2 dzików, do jelenia podwój- 
nie. Strzełanią z łuku obejmują dy- 
stanse 90, 70, 50 i 30 mtr- dla pa- 
ków, W strzelaniach 
łuku dystans 70, 50 1 30 m. a strze 
lania z broni tarczowej 
konkurencje męskie z wyjatkiem 
karabinu wojsk. i broni my- 
śliwskiejj W zawodach wezmą 1t 
dział również zawodnicy z Łodzi, 


kobiecych z 
wszystkie 


dow. 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych! 


LUNA 


Dziś i dni następnych ! 


Początek o godz. 
10,20 


4.45, 6.25, 8, 
Występy artystyczne 


czynają się o 8 i 10. 


Sala specjalnie chłotzona. 


Labirynt grozy 
i emocji w Su 
perfilmie z życia 
szpiegów p. t. 


W rolach głównych: NANCY CAROLL i GEORGE RAFT, 


Sala mechanieznie wentylowana i ehłodzona 


Na estradzie 
Wusiępy artystyczne 
Ireny Carnere 
Zofii Duranowskiei 
Riny Marsselle 
Romana $zmara 
Stefana Zwirskiego 


rozpo- 


w Tajnej Służbie 


NADPROGRAM!!I 


Początek w dni powszednie o g. 5-ej, w soboży i niedziele o g. 2-ej, 


Ceny miejsc niepodwyższone. 


Passe-partouts i bilety ulgowe 
bezwzględnie nieważne. 


Łódź, 5 lipca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 lipca 1933 r. 


LĄ - 
Kiól naftowy w waite z guidene 


Henry Deterding za zniesieniem złotego pokrycia w Kolandji 


Jeszcze przed kilku miesiącami 
Holandja uchodziła za swego rodza 
ju wyspę wszelkiej  stczęśliwości 
na ołbrzymim oceanie kryzysu go 
spodarczego. Coprawda i ten kraj 
miał swe kłopoty iak np. perype- 
tje z kolonjami, ale naogół sytu- 
acja gospodarcza przedstawiała się 
pod każdym względem zadawalnia 
jąco, Gulden holenderski stał moc- 
no, handel rozwijał się pomyślnie, 
kapitalizacja nie została zahamo- 
wana, a załamanie się funta stano- 
wilo podkład dła rentownej spekū 
lacji finansowej. Ale ostatnio sytti- 
acja ta uległa zmianie, narazie je- 
szcze występującej nie w formie ja 
skrawej, ale ściśle związanej z wy 
darzeniami na rynkach światowych. 
Zaniepokojenie publiczności skiero 
wało się w pierwszym rzędzie ku 
walucie, która wraz z dolarem za- 
częła się wahać. Kiedy Bank Fu 
landji i rząd holenderski podźgł 
środki zapobiegawcze — było już 
po części na to za późno, Spekula- 
cja zbyt długo grasowała w Holan 
dji, by można było opanować na- 
stroje psychicznego lęku, który nie 
został opanowany nawet po przej- 
ściowej zwyżce kursu guldena. 

Ostatnie dni przyniosły spadek 
tej waluty, w szczególności na gieł 
dzie londyńskiej, co pociągnęło za 
sobą gwałtowna ucieczkę przed ta 
walutą i wzmożoną Spekulację de- 
wizami. Zjawisko to ma podklad 
zgoła sensacyjny. Najpoteżniejszy 
działacz gospodarczy Holandii, 
Henry Deterding, stojący na czele 
olbrzymiego koncernu naftowego 
Royal Dutch zwrócił się do Szere: 
gu centralnych organizacji gospo- 
darczych Hołandjj z wezwaniem 
likwidacji złotego pokrycia i usta- 
wowej deprecjacji guldena. [nicja- 
tywa ta wywołała, oczywista, nie- 
bywałe poruszenie, gdyż jednocześ 
nie nastąpił gwałtowny spadek 
guldena i silny wzrost kursów akcji 
koncernu naftowego  Deterfinga. 
Człowiek ten wielokrotnie już reali 
zował tranzakcje finansowe na 
wielką skalę. Niejednokrotnie był 
on przedmiotem sralonych napaści 
prasowych, zwłaszcza w okresie 
jego interwencji na rzecz ustalenia 
srebra jako podstawy pokrycia wa 
lut na Świecie. W walce tej zwy- 
ciężał stale Deterding, a kulisy je- 
go machinacji zazwyczaj pozosta- 
stawały niewyjaśnione. 

W tych więc warunkach speku- 
lanci międzynarodowi znaleźli w 
Holandii olbrzymi teren, na któ- 
rym rozpętać mogli dziką wprost 
grę na Zniżkę guldena, Wedlug 
pojektów Deterdinga kurs guldena 
holenderskiego winien być obniżo- 
ny bardzo poważnie. Nadmienić 
należy, że pokrycie waluty holen- 
derskiej jest pomimo pogorszenia 
się bilansa płatniczego jeszcze 


bardzo stosunkowo wysokie, gdyż 
wynosi 77 proc. Prezes Banku Ho- 
landji oświadczył w związku z ak- 
cja Deterdinga, że Holandja nie 
jest krajem fałszerzy i walutę swą 
Ww dalszym ciagu pokrywać będzie 
złotem. Można przypuszczać, że 
rząd wszelkimi siłami dążyć będzie 
do realizacji tych zapewnień. Nie 
może on jednak zapobiec lansowa- 
nym pogłoskom o mającej nastąpić 
dalszej derucie guldena. Pogłoski 
te opierają się po części na faktach 


w postacj olbrzymich strat, jakie 
Holandia poniosła ostatnio w Ame 
ryce i Anglji wskutek  deprecjacji 
w tych krajach, którym pożyczala 
olbrzymie sumy, Pomimo to jednak 
jest Hołandja krajem bardzo boga- 
tym, który będzie w możności wy- 
równać poniesione w tych pań- 
stwach straty, 

Akcja spekulantów przeciwko 
guldencwi przyniosła rezultaty kor 
kretne w postaci siinego odpływu 
złota, W ubiegłym tygodniu z Ban- 


m 


ku Holanaji wyszło na rynek prze 
szło 100: miljonów guldenów. Spo 
łeczeństwo, które dotąd stało Zła 
la od wszelkiej spekulacji waluto- 
wej, zaczyna zaknnywać frank? 
francuskie. Narazie Sytuacja nie 
kształtuje się jeszcze zbyt grożnie, 
bo Holandja jest w mozuoOści sprze 
dać złoto ra Sumę 385 milionów 
guldenów zanim pokrycie waluty 
obniży się do ustawowego poziomu 
40 proc. S-a. 


Włókiennicze cia wywozowe 


Czy premje eksportowe na konfekcję zostaną zniesione? 


W Dzienniku Ustaw Nr. 46 z|ae lub pokryte gumą oraz tkanin | eksporterów. Cia 


dnia 30 czerwca ogłoszone Zoatał) 
rozporządzenie ministrów skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa 
i reform rolnych, uzupełniające li- 
stę towarów, przy wywozie któ- 
rych pobierane jest cło wywozowe. 
Na podstawie tego rozporządzania 
cło wywozowe pobierane będzie od 
100 kg. przy wywozie następują- 
cych towarów: odzież wszelka, wy 
Konana z tkanin wełnianych, z 
przędzy czesankowej 500 zI. 
oilzież — z wyjątkiem piaszczów — 
damską i dziecinna, wykonana z 
tkanin a) jedwabnych, półjedwab- 
rych i jedwabiu sztucznego — %09 
zł, b) półwełnianych i wełnianych 
cprócz przędzy czesankowej — 270 
zł, e) wszelkich innych — 215 zł.; 
odzież z wyjątkiem płaszczów, mę- 
ska, wykonana z tkanin wszelkich, 
oprócz odzieży wełnłanej z przędzy 
czesąukowej — 250 zł.; płaszcze a) 
jedwabne, półjedwabne,  przesyco- 


z jedwabiu sztucznego — 500 zł» 
b) półwełnianych oraz wełnianych 
prócz przędzy czesankowej — 230 
zł., e) wszelkich przesyconych lubh 
pckrytych gumą — 250 zł., á) 
wszelkich innych — 215; koszule 
i kolnierzyki baweiniane białe, 
sztywne — 310, bawełniane mięk- 
kie — 310. 

Tryb postępowania przy zwalnia 
uiu od cla wywozowego ustali mi- 
iister skarbu i ©głosi w  »„Monito- 
rze Polskim”. Rozporządzenie po- 
wyższe wejdzie w życie 7 dnia po 
cgłoszeniu, 

Od opłaty celnej zwolnione Sa 
towary w małym ruchu granież- 
tym oraz przeznaczone dlą osobi- 
stego użytku wyjeżdżających za- 
granicę. Towary wymienione mogą 
być również wywożone bez cła za 
zaświadczeniami państwowego in- 
styfutu eksportowego, 

Rozporządzenie to zaskoczyło 


Dolar znów spada! 


Bank Polski płacił wczoraj 6.65! 


W dniu wczorajszym nastą- | rakterystyczny, wymienić nale 


p'ł dalszy poważniejszy spadek | ży fakt, 


dolara, któy 


żę jakkolwiek kurs 


uwidocznił sie| dolara jest do tego stopn'a ni- 


nie tylko na giełdzie warszaw:|ski, to jednak, podaż jest na- 


skiej i łódzkiej, ale i w ohro-| dal hardzo duża, co 


tach prywatnych  pozagicłdo- 
wych. Wobec dalszych niepo- 
myślnych dla dolara wiadoma 
Śei z zagranicy, Bank Polski, 
który jeszcze do godzny 10-0i 
macił za dolara zł, 6.70, 


świadczy, 
że posiadacze dolarów coraz 
bardziej tracą do waluty tej 
znułanie. 

Kurs dolarów złotych nie m- 
legi wekszym zmianom, woa- 


a|bre tego, iż tranzakcji nimi zu 


wiet o 10 punktów mniej, ani-| pełnie nie zaw erano i zdarzały 


żeli przedwczoraj, po godzine 
10 obniżył kurs fen do zł, 6.65. 
W ebrołach prywatnych kurs 
dolara kształtował się w grani- 
cath od zł, 6.70 w żadaniu do 
zł. 6.66 w płaceniu. przyczem, 
iako objaw niezmiernie eka- 


DZIK LT EERE TENA TEE E E E ETIA 


będzie finansować eksport nasz do Rosji 


W kołach gospodarczych i finan 

sowych powstał projekt powołania 
do życia specjalnej instytucji finan 
sowej, której zadaniem byłoby u- 
łatwienie i koordynowanie pod 
wzglętem finansowym — tranzakcjł 
gospodarczych pomiędzy Polską a 
ZSSR. 
Punktem wyjścia dła inicjatywy 
nhtworzenia banku polsko - sowiec 
kiego jest okoliczność, że w ostat- 
nich czasach wymiana gospodarcza 
między obi: państwami ożywia się 
coraz bardziej, przyczem istnieją 
zupełne realne możliwości jeszcze 
dalszego pogłębienia stosunków go 
spodarczych między Polską a jej 
wschodnim sasiadem, 

Dotychczas finansowanie więk- 
szych tranzakcji sowieckich w Pol 
sce, aczkolwiek załatwiane zawsze 
pomyślnie, wymagało szeregu skom 
plikowanych czynności i zabiegów. 


Inicjatorzy projektu utworzenia ban 
ku połsko - sowieckiego pragna 
przez powołanie do życia tej insty- 
tucji finansowej Stworzyć instru- 
ment, którego głównem zadaniem 
byłoby ułatwianie strony finanso- 
wej tranzakcji polska - sowieckich. 

Istnieje podobno: możliwość stwo 
rzenia specjalnego konsorcjum finan 
sowego w Folsce, które w oparciu 
o kapitał krajowy oraz o pewne 
kredyty zagraniczne, zadzie miało 
zadanie ulatwiania operacji finan- 
sowych, wynikajacych z wymiany 
gospodarczej pomiędzy Polską a 
Sowietami. Z chwiłą osiągnięcia 
porozumienia w łonie polskiej gru 
py finansowej oraz aprobaty ze 
strony Zainteresowanych  czynni- 
sów państwowych będzie można 
przystąpić do realizacji tego pro- 
jektu. 


| 


T A R e 


sie one jedynie w sporadycz- 
nych wynadkach; można było 
ustalić jedvnie kurs orientacyj 
ny, który wynosił zł .9.18, 

Zapotrzebowanie zarówno 
na dolary gotówkowe, jak i do 
lary zlote było minimalne. 

Kurs funta angielskiego w 
cągu dnia wczoraiszego kształ 
towaf sie w eranicach od zi. 
30,20 w żądaniu de zł, 30.10 w 
płaceniu, Ruch był tutaj jed- 
nak bardzo słaby. (ag) 


ustalone w roz- 
porządzęniu równają się premjom 
eksportowym, a przez wprowadze- 
nie rozporządzenia, premije ekspor 
towe zostałyby de facto znieslons 
co doprowadziichy 


do załamania | 


mi I Peli 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewlz przeważa- 
la. słabsza. Jedynie mocniej kształ 
tował się kurs dewizy na Holandję 
i Nowy Jork. Obroty dewizami by- 
ły naogół zmniejszone. Notowaun' 
kuray dewiz; Belgja 124.75 (—10), 


Gdańsk 143.85 (—5), Holandja 
258. (plus 35), Londyn 30.15 — 


30,16, Nowy Jork 670 (plus 3), wy 
płata telegraficzna na Nowy Jork 
6.73 (plus 3). Paryż 35.09. Szwajca 
ija 172.18 (—1). Tranzakeje doks- 
nane a nienotowane: wypłata tele 
graficzna na Paryż 85.17, Sztok- 
kolm 15550 (—25). Włochy 47.05; 
w obrotach międzybankowych dle- 
wizy na Berlin 211.50 (15). W 
obrotach prywatnych: miarka nie- 
miecka 210, funt angiciski w go 
tówce 30.25. szyline amstrjacki 99- 
korona czeska 25.50, dolar gotów- 
kowy 6,65 dolar złoty 9,18, rubel 
aloty 4.56. rubel srebrny 1.44. hi- 
lam (0,67. Bonk Polski płacił za ban 
knety dolarówe 6.65. 

AKCJE 

akcyjuym 


Na rynku tendencja 


sksportu odzieży, stanowiącego naj | byłą utrzymana przy obrotach nie- 


ważniejszą pozycje wywozu włó- 
kienniczego. 

Rczporządzenie powyższe 
charakter erganizacylsy i celem 
jego jest uezułowanie Systemu 
premji przy eksporcie kontekcji. 

Sprawa premii eksportowych Od 
kenfekcji wima kyć możliwie ry- 
chło załatwiona, głyż przewieka- 
nie jej mcże mieć [fatalne skutki 
dla naszego wywozu, 
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ma 


Haussa bawełniana 
trwa w dalszym ciągu 
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy 


rówitocześnie ze spadkiem kursu 
dolara na giełdach europejskich, 
występowała bardzo poważna zwyż 
ka bawelny-w Nowym Jorku. Za- 
znaczyć jednakże należy, że zwyż- 
ka bawełny jest Zupełnie niepro- 
porcjenalna do spadku dolara, cze 
go najlepszynt dowodem są cyfry 
następujące: 

28 lutego r. b. notowano na urzę 
dowej gieldzie warszawskiej kurs 
czeków na Nowy Jork zł. 8,90, zaś 
3 lipca — zł. 6,67, a wiec od 28 lu 
tego do 3 bm. kurs dolara obniżył 
sie o 25 procent, 

Zupełnie inaczej przedstawia Się 
sytuacja na rynku bawełny w No 
wym Jorku, którą w dniu 28 lute- 
|go notowano następująco: loco — 
6.05, lipiec — 6.09, zaś 3 lipca loco 
wyniosło 10.40, lipiec zaś 10,28, a 
więc w porównaniu z notowaniami 
z dnia 28 lutego, bawełną do 3 lip- 
ca zwyżkowała o 70 procet. 
| (as) 


zamykają 

Eksport konfekeji fódzkiej 

dotknał ohbecńn'e nowy cios w 

postac! zakazów przywozu, wy 

danych przez dwa kraje. stano 

wiące największych odhiorców 
naszej konfekcii. 


Z da'em 1 b. m. rząd holen- | towe na odzież 


derski 


zu koszwl. 


zu łódzkiego.  dothodzącn w 


i Francja 
swe rynki 


czerwcu do miljona złotych. 
Równocześnie w dniu 1 b.m. 


ska 49.50 — 40,63. 


wielkich. Notowano: Bank Polski 
15.50 (—50) Tilpopy 9.60 (—15) 
Starachowice 5.85 — 6.75 (—10). 
Tranzakcje  mienotowane: Klet= 
tryczność S,/5. Cukier 18.59 (plus 
n0), Ostrowieckie 28, 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych puza 
wużalą tendencja mocniejsza, przy 
większych obrotach 7 proc. stabili- 
zacyjmą, 4 i pół ziówskiemi 
i 8 prac, listami m, Warszawy, Xo 
towano 4 proc. dolarowa 4125 
(plus 10). 4 proe. inwestycyju: 
zwykla. — 101,75 — 101.50 192 
(plus 2%. 6 prop. dolarowa 45 7 


proc, 


proc. stnbjibńzocyjna 49 — 4913 
(plus 15). 8 proc. obligacje buda 
wlane BGK. T emisja 93. listy 73- 
stawne i obligacje banków più 
stwowych bez zmiany, 4 i pó) proc. 


ziemskie 39 — 39.25 (—25) 4 i pół 
proc. Warszawy 46.75, 8 proc- 
Warszawy 39.75 — 40.25 — 40.13 
8 proc. Piotrkowa 34,50 (plus 25. 
5 proc, Piotrkowa 44 (plus 50), 6 
proe. obligacje Warszawy VIM 1 
IX emisja 22.50 (plis 50). Tranzak 
cje dokonane nienotowane; 8 
proc, budowlana 38. 5 proc. 
wersyjna 438.60, drobne odcinki 
13.25. 6 proe. dolarowa 44.75. T 
proc. stabilizacyjna odrinki po 100 
dolarów 50.50. 8 prac. dillonow= 

T prow, śląska 
P3, T proc. warszawska dolarowa 
50.25 — 30.50, 7 proc. ziemskie de 
larowe 34.50 (—100), 5 proc. War- 
szawwv 49,50 (plus 25). drobne od 
cinki 60, 10 proc, Siedlec 39 = 
100). 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 

Notowania gieldy zbożowo - ta 
warowej w Łodzi z dn, 4 lipca zs 
100 kg. loco Łódź: 

Żyto 22.25 — 22.75, pezenica 
40,25 — 41.25, jęczmień przemiało- 
wy 19 — 20, owies 17.50 — 18, mą 
ką żytnia 60 proc. 44 — 35, mąka 
żytnia 65 proc. 33 — 34, mąką 


kon- 


pszenna 65 proc. 61 — 68, otręby 
żytnie 13 — 13.50, otrzby pszenne 


1125 — 11.75 otręby pszenne gru- 


be 11.75 — 12.75, łubin niebieski 
9 — 10. łubin żółty 10 —. 11, 


wydał rozporządzenie, | tyngenty odzieży na najbliższy 
wprowadzajace zakaz przywo-| okres od 1 lipca do 30 wrze- 
Rozporządzenie to | śnia r. b. 
niezmiernie dotkliwie uderza | w wysokości 10255 kg. a więc 
w eksport Łodzi, ponieważ 0-|na bardzo 
statnio eksport koszul stano- | znacznie poniżej ilości, wywie-! 
wil największą pozycje wYWO-| zionej przez nas w r. ubiegł. 


drugi z kole) najpoważniejszy| "sposobienie ogólne stałe. 
otdlbierca naszej konfekcji. WP a 
Franeja wydałał zarządzenie. = Mocy FARHAN I 
polską.  Kon-|joco Poznań. (Tel. wE 
Żyto 20.25 — 20.50, pszenica 


36.25 — 36.75, jeczmień 1625 — 
16.75, mąka żytnia 65 proc. 83 — 
34, mąka pszenna 65 proce, 56.50 — 
58.50. otręby żytnie 12 — 12.75, o- 


ustalono dla Polski 


niskim poziomie, 


troby pszenne 10 — 11. pszenne 
gribe 11.50 — 12.50. ubin nie- 


bieski 7 — 8, łubin żólty 9 — 10. 
Tendencja spokojna. 
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NASTĘPNY PROGRAM 


lila CASINO 


Demon Wielkiego Miasta 


Rozłam w ausfrjackim 
Penklubie 


W związku z zajściami na mię- 
dzynarodowym zjeździe  Penklu- 
bów w Dubrowniku doszło do prze 
silenia w  austrjackim Penklubie. 
Na walnem zgromadzeniu przyjęto 
po burzliwej dyskusji rezolucję na- 
stępującej treści: 

„Penklub austriacki wyraża swą 
sympatję i swoje współuczucie otia 
rom prześladowań niemieckich, bez 
względu na ich przynależność poli- 
tyczną lub rasową. Swoboda indy 
widualna jest koniecznym warun- 
kiem każdej duchowej i artystycz- 
nej twógczości. Dlatego Penklub 
ausire protestuje stanowczo 
przeciw ciemiężeniu ducha w Niem 
czech”, 

Rezolucja ta zostało przyjęta 
przez wiekszość członków Penklubu 
Nie przyjęli jej tylko członkowie 
narodowo - socjalistyczni, którzy 
zgłosili swoje wystąpienie z Pen- 
klubu. Ustąpił także dotychczaw: 
wy prezes Penklubu austrjackiego, 
Felix Salten, któremu na walnem 
zgromadzeniu, a przedtem jeszcze 
w prasie, uczyniono zarzut, że Za- 
jął stanowisko połowiczne i że nie 
dopuścił do uchwałenia w Dubrow- 
niku rezolucji antyniemieckiej, 


Notowania bawełny 


NOWY JORK 
Loco 10.40 lipiec 10.28 sierpien 
10.38 wrzesień 10.51 pażdziernik 
10.62 listopad 10.63 grudzień 10.77 
styczeń 10.85 luty 10.91 marzec 
10.98 kwiecień 11.04 maj 11.15, 


NOWY ORLEAN 
Loco 10,38 lipiec 10.28 paździer- 
nik 10.62 grudzień 10.79 styczeń 
10.84 marzec 10.97 maj 11.11. 


LIVERPOOL 

Loco 6.45 lipiec 6.24 sierpień 
6.24 wrzesień 6.24 październik 6.25 
listopad 626 grudzień 6.2% sty- 
czeń 6.28 luty 6.30 marzec 63 
kwiecień 6.33 maj 635 czerwiec 
6.36 lipiec 6.38, 

Egipska: loco 5.43 lipiec 8.17 paź 
dziernik 8.27 listopd 8.33 styczeń 
8.40 marzec 8.49 maj 8.56 czerwiec 
8,68. 

Upper: loco 7.51 lipiec 7.33 pat- 
dziernik 7.29 listopad 7.30 styczeń 
h.35 marzec 7.56 maj 7.41 czer 
wiec 7.41. 


BREMA 


Loco 11.67 lipiec — październik | 12:05 Muzyka z płyt 


11.68 grudzień 11.71 styczeń 11.99 
marzec 12.— maj 12.14. 


ALEKSANDRJA, 
Lipiec 15,10 listopad 16.02 sty- 
czeń 16.31 marzec 16.66. 
Ashmouni: sierpień 13.18 paž- 
dziernik 12.98 grudzień 13.10 lnty 
13.32 kwiecień 18.54 
ESEE SETTI S DEEE SE SETZY TASTE REY: 


Do akt. Nr. Km. 1363/83 
Ogłoszenie. 


Komomik Sąda Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5 Wacław Koszelik, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 63 
zasadsie art. 602 K. P, C. 
glassa, że w dniu 12 lipca 
1985 r. od godz. 11 w Łodsi przy ul. 
Kilińskiego Nr. 132 
odbędzie się publiezna licytacja rn- 
chomości, a mianowicie: 
kredensu, zegara, biurka ameryk., 
szafy bibljoteki 

oszacowanych na sumę zł. 550.— 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódś, dn. 5.7. 38 

Komornik Wacław Kostelik 


NA 0- 


W walce o byt. o pozycję. 
wielce nam pomaga prezencja. 
Bo nietylko należy mieć kwa- 
lifikacje odpowiednie. lecz po- 
dobać się. Pierwsze wrażenie 
decyduje o przyjęciu naszej o- 
ferty, a najlepszym biletem po 
lecającym jest ujmująca no- 
wierzchowność. Dotyczy ~to 
mężczyzn, ale dotyczy to w wię 
kszym jeszcze stopniu kobiety. 
W Polsce dowiedziała się o 
tem kobieta. dopiero w czasie 
wojny światowej. kiedy to dl» 
braku mężczyzn przy warszta- 
tach pracy i dzięki znacznemu 
zapotrzebowaniu tak zwanych 
sił biurowych, przyjmować za- 
częto kobiety w charakterze biu 
ralistek i urzędniczek. O przy- 


TEATR MIEJSKI 


Dziś jutro i pojutrze wiecz, na 
z powrotem na afisz najbardziej | 
powodzeniowa sztuka b. sezonu re; 
welącja J, Tepy „Fräulein Doktor” 


JUTRZEJSZY WYSTĘP LAURE- 
ATÓW TAŃCA ARTYSTYCZ- 
NEGO 
Zapowiedziany ostatni występ 
laureatów tańca artystycznego od- 
będzie sie już jutro w sali filhar- 


monji. We wszystkich miastach 


ZBlóR 


CENA ZŁ, 2.— 


ogólne żądanie publiczności wchodzi ; 


jęciu na taką posadę decydowa 
ły nietyle kwalifikacje, ile wla- 
śnie dobra prezencja. 


Wiele się zmieniło tutaj od 
owego czasu: dziś żada się 
wszędzie odpowiednich kwali- 
fikację przedewszystkiem: lecz 
wielką rolę nadał odgrywa pre- 
zencja. Zwłaszcza w instytu- 
cjach prywatnych. 


Niedawno zwróciła sie do 
mnie z żalami na córke pewna 
starszna pani. 

A to, że córka za wiele wy- 
daje na garderobę, na kosmety- 
ki. na manicure i fryzierkę za 
miast coś ndłożyć z pensji „na 
czarna godzinę”. 


— (zy my, dawniejsze ko- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


UREBUNNORENONENNAZZZWZNEZZBZWASZCZNZAA ZECAGRWONCZWUCNHOGEOCZHNZEUGNOWSKNOSTOOGZEM 


gdzie tylko ci znakomici artyści 
występowali entuzjazm publiczno- 
ści był nie do opisania, Udział w 
jutrzejszym występie biorą: Ruth 
sareł Abramowicz, Georg Groke, 
Ziuta Buczyńska oraz Julja Mar- 
cus. W piątek nieodwołalnie poże: 
gnalny występ. Początek o godz. 
9 wiecz. Bilety od t zł. sprzedaje 
kasa filharmonji. 


TEATR LETNI 
Dziś i codziennie 
jest co do oclenia?" 


wieecz. 


„Czy 


NAJEESELSZA LEKTURA! 
n n a ia 


FELJETONóW mmens 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENAŻERJA LUDZKA" 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! 


CENA ZŁ. 2. — 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


gramofono- 
wych, 


12.3 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

14.55 Muzyka z płyt gramołono- 
wych, 

15.45 Skrzynka P. K. 0. 

16.00 Koncert popularny z Cic- 
chocinka. 


17.00 Pogadanka p. t. „W prze- 
dedniu narodowych zawodów strze 
leckich w Poznaniu” wygl. 
pik. Tadeusz Felstyn. 

1715 Arje i pieśni w wyk. p. 
Gierałtowskiej. 

17.45 D, & koncertu 
cinka. 

18.15 Odczyt p. w szy turysty- 
ka może być sportem? — wygł. p- 
Józefa. Włodarkiewiez. 

18.85 Recital skrzypeowy Lidji 
Kmitowej. Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 

19.40 Kwadrans literacki p. * 
„Gandhi przemawia — fragm. E 
książki Perdynunkla Goetla p. T- 
„Podróż do Indji”. 

20.00 Muzyka lekka ze Iwowx 
i Ireny Carnero (śpiew). 


1 Ciecho- 


21.00 Komunikat izby przemysł- 
handlowej w Łdzi. 


21.10 Koncert kameralny, Wyko | 


nawcy: Marja Lońska (fort.) i Szy- 
mon Goldberg (skrz.), 
cie łódzkim” — wygł. red 
sław Gumkowski. 

23 15 Muzyka taneczea 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Huizen (1875) 

14,40 Muzyka kameralna. (Trio 
nr. 8 Beethovena, „Wspomnienie 
Spaa'* Servais'a, Wolkman—Trio). 

21.10 Koncert organów, 

Rzym (441) 

21.30 Koncert symfoniczny z Ba 
zyliki Massenzio. 

Bukareszt (396) 

21.00 Solo skrzypcowe: Haydna 
Koncert skrzypcowy G-dur: Lalo 
Hiszpańska symfonja nr. 1 Andante 
i Scherzando, 

Bero Münster (459) 

21.10 Przegląd muzyki 
wej 16 i 17 wieku. 

Praga (488) 

19.15 Pieśni bośniackie 


organ% 


„dzie prezydent konterencji 


in. 


, Taracz i in 


KI" 


: > dfi narodowej, marynarki włoskiej, 
22.00 Odczyt p. t. „Na horyzon- | grenadjerów holenderskich, gwar- 
ize |dji szkockiej, gwardji 


biety. tej sfery, tak się stroiłyś- 
my? Czy myśmy chodziły do 
zakładów kosmetycznych dla 
óndulowania włosów, masażu 
twarzy, manicure i jak sie to 
nazywają te wszystkie zabic- 
gi!?., — mówiła ła pani w pod 
nieceniu, nie dajac. mi przyjść 
do słowa. Nie znałyśmy - tego 
wszystkiego i była nam lepiej 
— dokończyła. 

Oczywiście było jm łepiei. bo 
zadowalały się tem, że mąż za- 
rabiał na utrzymanie domu, a 
one prowadziły tylko domowe 
gospodarstwo, nie troszcząc się 
skąd wziąć na potrzeby domu 
i potrzeby osobiste. To była ta 
sfera, do której należała. A do 
lej sfery należą kobiety o ma- 


" Notatki 


Hitłerowski „General Anzeiger” 
w bardzo ostry sposób atakuje zna 
nego pisarza Hansa Heinza Ever- 
sa, który przeszedł ostatnio do 
obozu narodowo - socjalistycznego. 
Dziennik nazywa Eversa „karjero- 
wiczem” i domaga się bojkotu jego 
dzieł. Zwrot jego do hideryzmu na 
leży uważać jedynie za podyktowa 
ny interesem. 


Należy zaznaczyć, że Fvers na- 
pisał ostatnio sztukę teatralną o 
tendencjach wybitnie narodowo - 
socjalistycznych p. t. „Horst Wes- 
szef, 


* 


W sobote, dnia 8 lipca odbędzie 
się w Lozannie bankiet wydany na 
cześć Paderewskiego przez władze 
miasta, z okazji nadania mistrzowł 
obywatelstwa honorowego Lozan- 
ny. Na bankiecie przemawiać be- 
szwaj- 
earskiej. Schulthess, 

* 


Z powodu zgonu prof. Wincen- 
tego Drabika zawiązał się komitet 
uczczenia jego pamięci, do którego 
in. weszli Loórentowicz, Miła- 
szewski, Makuszyński, Skoczylas; 


W Paryżu zakończył się wielki 
trzydniowy międzynarodowy testi- 
val muzyki wojskowej, zorganizo- 
wany przez dziennik „L'Intransi- 
geant”, W festivalu braly- udzial 
m, in. orkiestry hiszpańskiej gwar- 


czechosło- 
wackiej,. Koncerty odbywały się w 
Trocadero, Tuillerie ji w ogrodzie 
luxemburskim, 


| 
————->Qoo>o>.o..o—L>LL c CZ 00 0 0000000 0000000000) 


Kobieta musi sie podobać 


Kwalifikacie nie wystarczają w cieżkiei walce o byt 


łych potrzebach i mniejszycn 
jeszcze aspiracjach. Więc zgor 
szone są, że jch córki większe 
mają potrzeby i większe aspi- 
racje. I nie mogą tego zrozu 
mieć, że ta ich córka. czy jest 
ona sekretarką prywatną, czy 
stenotypistką, musi mieć wy- 
manicurowane palce, starannie 
uczesaną głowę, dobrze skro- 
jona suknię f zgrabnie obute 
nogi; bo na ło wszystko uważ- 
nie patrzy jej szef, bo wymaga 
on dobrej prezencji i nie zniósł 
by obok siebie osoby źle uhra- 
vej, o wyglądzie mało symna- 
tvcznym. 


Piszę o tem. bo już niejedno 
krotnie zwracały się do mnie 
ze skargami takie matki i nie- 
jednokrotnie wysłuchać też mu 
siałam skargi córek, kto 
znów na matki swoje się 1z8- 
lałv. 

Nie do uwierzenia. a jednak 
prawdziwe, że te matki nib 
mniejszego nie mają zrozumie: 
nia, jak cieżką do utrzymania 
pozycję ma iej córka. Gdyhv 
mogły pojąć, byłyby wyrozu- 
miałe, dobre, a nadewszystko: 
głęboko współczu jące. 

I wy wszyscy, którzy lak 
skorzy jesteście rzucić kamie- 
niem potępienia na „wystrojo- 
ne“, „kokietujące, „bawiące 
się“ stenotyp'stki, sekretarki i 
inne biuralistki wierzcie mi. że 
cićżką jest ich dola. ciężka ich 
walka o byt, o te mizerna pozy 
cję. jaką zajeły. by utrzymywać 
sie na powierzchni życia, 

I pytam jeszcze: jakiem pra- 
wem polepiacie i czy wiadomą 
wam jest rzecza. czego wyma- 
ga się od tych dziewcząt w wie 


lu bardzo wypadkach. o któ- 
rych sie nie mówi głośno. a 
tembardziej nie pisze. 

Matka, 


BBOOGOCORONWSB TONOA 


Do akt. Nr. Km, 1708 33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

12 rewiru aamieszkały w Łodzi pray ul. 
Piramowicza 7 

na zasadzie art. 602, 603, 604 K.P.C. 

ogłasza, że w dniu 11 lipca 1953r. o 

> 11 (nie później jednak nit w 

wie godziny) w Łodzi przy ul. 

11 Listopada Nr. 35 
odbędzie się ‘sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości składających 
się z urządzenia sklepu rzeźnicsego, 
maszynki da mielenia mięsa, wenty- 
latora, kredensu kuchennego, ssafy 

i innych 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 636.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedały, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 16.6. 33 
Komornik (-) Adam Jaroszyńs kt 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW MEU 


12 5B.VII-- „GŁOS PORANNY” — 1935 
Gabinet Chirurgiczny 1 l M 75 
; FABRYKA NAPOI GA 
D-ra$zreibera ZANODANĘ - „Maraton A NAPOT GAZOWYCH | 
został przeniesiony na ulicę |UL. SIENKIEWICZA = TEL. 702. „Zródło” Łód Zi 
NARUTOWICZA 9 zawiadamia Sz. yć iż wydane 


telefon 122-95 


operacje, opatrunki, leczenie 
żylaków i t. 


CENY LECZNICOWE. 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.50 w. 


= m 


.——— 


Dr. med. 


À. Wdrszdwsk 


Kilińskiego 86, tel. a 04 
powrócił 


przyjmuje od 6—8 wieca. 


Lecznica okulistyczna 
ze gasi kia 


Wytworny Hotel - Pensjonat — 
Wykwintna kuchnia, 

warunki wypoczynkowe. 
Ośrodek życia towarzyskiego i 
sportowego. Ceny bardzo niskie 


Dr. $. Goldryng | 


Roentg “os, 
Południowa 9 


powrócił 


Dr. med. 


G. Krausza NALTREGH? 


Plotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. med' 


L. BERMAN 


powrócił 


„Spec. chor. wenerycznych, skór- 
nych i moczopłciowych 


Cegielniana 15 


telef. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. 
w niedz. | święta od 9—1 po poł. 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Maj 8—11 rano; 1—3 popołudniu 
— 9 wiecz. Nieds. i św. 10—1 rano 


St. PRAPORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
CHOROBY KOBIECE | DRÓG 
MOCZOWYCH 


POWRÓCIŁ 
i przyjmuje od 2—5 i od 7—8 
Gdańska 93, telef. 208-95 


R EICH E Ri Ludwik Falk 


Specjalista chorób skórnyeh, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Południowa 28, tal. 201-93 


przyja. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiela i wabi od 9—1 po poł. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wioez. 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, (el. 228-92 


Dr. mod. 


Niewiażski 


paga zest skórne 
moczopłcłowe 


Andrieja 5, telef. 159-40 


yimuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
jeż 5 niedsiele i święta od 9—1 


Dr. Leon czarnożył| 


ordynuje 
w CIECHOCINKU 
Dworek Kościuszko“ 


oroby skórne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—42 i od 5 — 7. 


institui dé Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł 
Państwowe 


ANNA RYDEL 

Piotrkowska 111 tel. 1653-77 

Śródmiejska 16 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa. Odmładzanie. Radykalne u- 
suwanie sspeczących włesów. Farbo- 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 

wiecz, Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


Do akt. Nr. Km. 292/33 
Ogłoszenie. 


Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 3 Wacław Koszelik, za- 
mieszkały w Łodki. 
przy ul. Wólczańskiej 63 
na zasadsie art. 602 `E. P, C. œ 
głasza, że w dniu 12 lipca 
1963 r. od godz. 12 w Łodsi przy ul. 
Złotej Nr. 7 
odbędzie się publiezna licytacja ru- 
chomości, a młanowicie: 
pomocnik kredensu, szafa do ubreń, | () 

toaletka, kanapa, fotel 
oszacowanych na sumę zł. 
które można oglądać w dniu "lieyta- 
w czasie 


cji w miejscu sprzedaży, 
wyżej oznaczonym. 


Łódś, dn. 3.7. 35 


Komomik Wacław Koszelik 


Idealne 


na 20% 


ABONAMENTY 


ulgowe nabywanie wszelkich 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło 


zostały 


| OEEIZE R HEN EŃ" ZRK zzz | 


Ogłoszenia drobne | 


[Ą Eom i sprzedać. 


ZŁOPO, ak i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
Magazyn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska 1 


II BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Piotrkowska 30. 


_ 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe eony. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5, 


POSZUKUJĘ od zaraz willi 
lub domu od 20 do 30 pokoi. 
możliwie z wygodami (punkt 
obojętny). Wiadomość: 11 Li- 
słopada 52, m. 9. 


KUPIĘ DOM dochodowy z do- 
płatą 50,000 zł. Domy z po- 
życzką pożącłane. Domy z je 
dnopokojowemi mieszkaniami 
wykluczone. Oferty sub „Dom“ 
de adm. t. pisma. 


| Róż 
ne l 


ZGUBIONO kwit kaucyjny za Nr. 
1214 Elektrowni Łódzkiej na nazw, 
A. Ettinger, Ewangielicka 5. 


ZGUBIONO kwit kaueyjny E- 
lektrowni Łódzkiej na nazwisko 
Lejzora M. Cwajgmana, 


5. Ja! Ty! 5. 


H Posady 


ENERGICZNY młodzieniec 

kilkuletnią praktyką w tkalni 
mechanicznej w charakterze po- 
mocenika majstra tkackiego, wy- 
dawcy wątku, przeglądacza to- 
warów oraz obeznany dobrze 
w prowadzeniu księgowości fa- 
brycznej poszukuje odpowiedniej 
pracy. Referencje pierwszorzędne 
Wymagania ZŁ 25 tygodniowo. 


Oferty: „ Włók iennietwo* 
KASJERKA, pisząca na maszynie, 
z kancją. złotych tysiąc poszukiwa- 
na, Oferty pisemne z nz re- 
ferencji zgłosić do sub 
„AL B 0O“. 


OD ZARAZ do wynajęeia przy 
ul. Piotrkowskiej 62: 3 pokoje 
z kuchnią z wszólkiemi wygo- 
dami, 2 pokoje z kuchnią x 
wygódką, 1 obszerna suteryna 
o pięciu oknach i różne parte- 
rowe lokale handlowe. Wiado- 
mość na miejscu u administra- 
tora domu. 


Pokoje umeblowane od sł. 25 z 
klatki schodowej, dln małżeństw, 


używalność kachni, na biura, 
centrum, w ciągu jednego dnia 
realizuje „QGEGUZ”, Plotrkow- 


ska 62, tel. 17-111. 


DUŻY słoneczny pokój z tele- 
fonem i windą zaraz do wyna- 
jęcia. Piłsudskiego 76, m. 12-a 


~... 


UWAGA, ładnie umeblowany fron 
towy pokój, parter od zaraz do wy 
najęcia. Al. Kościuszki 27. m. 4. 


-— 


m "A AJ ; wn - m, 


DO WYNAJĘCIA od 15 EC 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr, 38, m. 1, 
i13—5 

POKÓJ w dobrym punkcie miasta 
wraz z używalnością telefonu na- 
tychmiast do wynajęcia. Cena 40 
zł. miesięcznie. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego” 


w godz. od 9 — 10 


sub „Tanio. 


W 
m. 


ZAKO 


Komfortowa willa. 


= 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła I zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. 


Zgłoszenia przyjmuje D-rowa «Abrutinowa w Zako- 
panem. Pensj, 


Nr. 183 


Podziękowanie. 


Niniejszem składam moje naj- 
serdeczniejsze podziękowanie p. 
D-rowi M. WOLFSONOWI za wy- 
leczenie mnie z ciężkiej choroby 
oraz specjalnie troskliwą opiekę 


S. Polejesowa 
Łódź, ul, ae PE 22 


Do akt. Nr. Kis. 1855/33 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
12 rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul, 
Piramowicza 7 
na £asadzie art. 602, 605, 694 K.P,C. 
ogłasza, że w dniu 11 lipca 1953r. o 
goa 15 (nie później jednak niž w 

wie godziny) w Łodzi przy ul. 

11 Listopada Nr. 85 
odbędsie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomoścj składających 
się s kasy ogniotrwałej, biurek, ma- 
szyny do pisania i innych mebli biu 
rowych 

osaaoowanych na łączną sumę 

zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym, 
Łódź, 14.6. 33 
Komornik (-) Adam Jaroszyńs kl 


Do akt, Nr. Km. 1293 1 1294 | 1983 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dsi, rewiru 3 Wacław Koszelik, zam, 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 65 
na aasadsie art. 602 K.P, ©, ogłae 
Sza, źe w dn. 13 lipca 1988 r, 
od godsinie 12-ej w a przy mł 
Wodnej Nr. 12/1 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowioie: 
5-clu maszyn do wyrobu waty, ma- 
szyny „Wilk“, maszyny do pakowania 
waty, 20 bel waty, silnika elektrycznego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie w 
oznaczonym, 
Łódź, 3.7.1933 r. 


Komornik Wacław Koszelk 


GO DROGE PPOAGPĄ 
9*4999290999999099979990999 


Samochód „PONT 


świeżo wyremontowany tania 


do sprzedania. 


Wiadomość: Śródmiejska 
u dozorcy, 
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Ceny zniżone. 


„DIANA“. 


LU) LILLI DAMITA KG 


Przejazd 2 


w erotycznym 
filmie p. t.: 


Prenumerafa 


PARER „Glosu 
datkami wynosi w 
4Qgroszy, z przesyłką pooztowe w kraju — 


Osiainie 2 dni! 


Pannega zo wzezalkieai do 


sł G— pode e yi 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor; Eugenjusz Kronman, 


Za Wydawnictwo odp Rugenjusz Kronman., Prasa". 


Ogłoszenia = A zodskcyjnym rę! 


„GDY KOBIETA JEST PIEKNA“ 


szpalfj: [sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
1.50, w te ia z Be Aa miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


30 grą nadesłane od strony 8-ej do końca tekatu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


str. 10 szpałt) 13 porta 15 gr. 
Gi ra, pajaniena al, 130 0 E 


i saślubinowe 12 
py wej 


za wyraz, najmniejsze ogłoszenie e] 1.50, Poszukiwanie pracy p gr. za wy- 


Ogł. dwukolor. o EA dzożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. asea 1 zł. 


wydawnicza sp. 7 0*r 


V drnkarni własnej Piotrkowska 104 


